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SINGLE — SIGNAL — SUPER.
Ośmiolampowa superheterodyna krótkofalowa z filtrem kwarcowym. 

Najlepszy odbiornik krótkofalowy.
(Ciąg dalszy).

P rzech od ząc o b ecn ie  do s z c z e g ó ­
ło w e g o  o p isu  aparatu  p rzejdę k o ­
le jn o  w sz y s tk ie  jeg o  cz łon y , om ija­
jąc n arazie  jed n ak  je szcze  sz c z e g ó ły  
cz y sto  k o n stru k cy jn e .

Wzmacniacz wysokiej częstotliw ości.
Jak  widzimy z szematu na rys. 3 

człon wys. częst. nie różni się ni- 
czem specjalnem od zwyczajnych 
wzmacniaczy wys. cz. z pentodą 
wys. cz. w odbiornikach sieciowych 
typu  n. p. 1—V—2. Cewka L3 w łą­
czona jest w prost na feedersy  a n ­
teny przeciwzakłóceniowej (do opi­
sywanego odbiornika nie używa się 
an ten  uziemionych). Sprzężona jest 
od strony  uziemionej z cewką sia t­
kową L2 a to celem uniknięcia sprzę­
żeń pojemnościowych z s ia tką lam­
py F,, k tóre  to sprzężenia psują se­
lektywność i stanowią dobrą drogę 
dla zakłóceń przemysłowych. W tym 
też celu, wbrew przyjętym  u nas 
zwyczajom, cewka Lj w ykonana jest 
z bardzo cienkiego drutu (015 mm), 
jak to zobaczymy z tabeli cewek, 
zamieszczonej niżej. Obwód O, L2 to 
eliminator handlówek, o którym była 
już mowa. O ile „odbicie" handlówki 
przeszkadza zbyt silnie na pasie, 
nastaw ia się eliminator na jej f re ­
kwencję, przez co znika i „odbicie"

na pasie. Ze względu na w ysoką 
stosunkowo frekwencję wzmacniacza 
pośr. cz. (rzędu 500 kc) „odbicia"1) 
pochodzą od stacyj tak  daleko od 
pasów amatorskich pracujących, że 
ich eliminacja nie wpływa zupełnie 
na siłę odbioru.

Pewną nowością jest  strojenie 
nie całej cewki siatkowej Ls przez 
kondensato r  strojeniowy C2, — lecz 
tylko jej części. Je s t  to jednak n a j ­
l e p s z y  a nieste ty  mało u nas zna­
ny sposób rozszerzania pasa.

Opór zmienny R3 służy do regu­
lacji siły głosu. Reguluje on bowiem 
ujemne napięcie siatki lampy V, 
(a też F>, Vi i F5) od wartości prze­
pisowej (dającej największe wzmo­
cnienie) uw arunkow anej stałym opo­
rem R2, — do wartości powodującej 
zupełny zanik prądu anodowego. By 
regulacja miała pozory proporcjo­
nalności a równocześnie opór R3 nie 
musiał' mieć zbyt dużej wartości 
(i mógł temsamem być dru tow y),— 
używamy starego sposobu a miano­
wicie łączymy opór zmienny od s tro ­
ny nieuziemionej oporem wysoko- 
ohmowym Rt z „-j-“ wysokiego na­
pięcia. W skutek  tego przez zwię­
kszanie oporu R3, katody lamp Vlf

]) Ob. nr. 8 „K. P .“.

KRÓTKOFALOWIEC POLSKI
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V2, Vi i FB otrzym ują  coraz wyższy 
potencjał dodatni, a siatki temsamem 
coraz bardziej ujemny. Przez zasto­
sowanie mniejszego oporu  na 
otrzym ujemy szybsze zciszanie od­
bieranych  sygnałów w miarę zwię­
kszania  Rs, niż przy dużem R t ; a to 
dlatego, że spadek napięcia na Rs 
powstały  od prądu  płynącego z „ + “ 
do “ przez opory i?4 i R3 jest 
większy i bardzo szybko przewyższa 
spadek  napięcia wyw ołany tylko 
przez p rąd  anodowy lamp Fj, * i #.

Opór R, posiada dwojakie uza­
sadnienie : przy zastosowaniu w opi­
sywanym  odbiorn iku  automatycznej 
regulacji siły odbioru działa fil tra­
cyjnie, normalnie zaś powoduje ogra­
niczanie p rądu  anodowego w razie 
o trzym ania zbyt silnego sygnału, 
wywołującego już prąd  siatki (n. p. 
przy zastosowaniu opisywanego od­
biorn ika jako monitora).

Opór R & w obwodzie siatki osłon- 
nej ma zadanie p o d w ó jn e : działa 
jako dławik a pozatem jako kom ­
p en sa to r  przy zmianie ujemnego n a ­
pięcia siatki sterującej oporem i?3.

Ja k  wiadomo należycie w ykona­
ny człon wys. cz. powoduje  nietylko 
wzrost selektywności, a w związku 
z tern znaczne osłabienie t. zw. „od­
bić" stacyj pracujących o 2Fp od 
frekwencji odbieranej (naw et bez 
użycia eliminatora), — lecz też po­
woduje większe wzmocnienie sygna­
łów niż przeszkód, izoluje dobrze 
I. de tek to r  zabezpieczając go przed 
bezpośredniem  działaniem anteny 
przy pracy  w czasie nadaw ania  sil­
nych stacyj miejscowych i t. d. Na­
leży zatem członowi tem u pośw ię­
cić dużo uwagi. Jak  we wszystkich  
członach pracujących przy wys. cz.1) 
zastosujem y tu  kondensato ry  b lo­
kowe bezindukcyjne, cewki w yko­
namy szczególnie starannie , dbać 
będziemy o należyte ekranow anie  
(o czem będzie jeszcze mowa niżej) 
i t. d.

Co do lampy, to podobnie jak  na
')  C hoćby częściow o, ja k  w I. d e tek to rze .

Fg, F4 i Fs, użyjemy na Vx pentody 
w. cz. normalnej (nie selektody !), 
dającej najwyższe wzmocnienie, gdyż 
o to w opisywanym  odbiorniku cho­
dzi. Zaś ew entualną  a. r. s. można 
zastosować i do pentod norm alnych 
(choć z gorszym  wynikiem niż przy 
selektodach), ewentualnie można na 
autom atycznie regulow anych Czło­
nach wymienić wówczas pentody 
norm alne na selektody.

O ile używamy pentod w. cz. 
o oddzielnie w yprowadzonej trzeciej 
siatce (jak HP4100), wówczas łączy­
my ją na cokole drutem  z wtyczką 
katody.

I. Detektor.
Ekranow any (ekran  uziemić 1) 

przewód anodowy lampy Vx p row a­
dzi do cewki Lt, sprzężonej z cewką 
sia tkow ą Z6 pierwszego d e tek to ra2). 
O roli pierwszego detek to ra  w su- 
perheterodynie  była już mowa po ­
wyżej. Jeśli chodzi o układ, to za­
wiera  on elementy niemal iden ty ­
czne z członem wys. cz. Cewka Z5 
odpowiada cewce L4 pierwszego 
członu, a tu sprzęga I. oscylator 
z I. detektorem , indukując w cewce 
Le drgania o Fp różniące się od f re ­
kwencji sygnałów odbieranych, a w y­
tworzone w I. oscylatorze. Cewka Z4 
nawinięta jestc ienkim  drutem  (dla u- 
niknięcia sprzężeń pojemnościowych) 
między zwojami co opisane bę­
dzie jeszcze przy tabeli cewek. Dła­
wiki Di i D2 (w przewodach anodo­
wych Vx i F3, — obu pracujących 
przy frekwencji wysokiej) to pięcio- 
sekcyjne miniaturowe (zupełnie 
wystarczą) dławiczki marki „Gryf", 
800 zwojowe.

W iększa w artość oporu ka todo­
wego R 7 (5000 zamiast 500 £2) za­
pewnia większą czułość lampie F2 
jako I. detektorowi, przy równocze­
snej pracy na bardzo niskiem na­
pięciu siatki osłonnej (ff9 =  1 meg-

*1 Sprzężenie  indu ltcy jne  m iędzy czło­
nem  wys. cz., a I. d e tek to rem , zapew nia dużą 
se lek tyw ność .



o h m !). W związku z małą w arto­
ścią prądu  siatki osłonnej, opór f?8 
odbiega też od norm  i ma 50.000 0. 
K ondensator Cn  =  1 p.F jest kon ­
densatorem  filtrującym.

Niewystępujący w członie wys. 
cz. trimm er Ca służy do dokładniej­
szego zestro jenia  obwodów X3C2 
i LaCa, z uwagi na to, że konden­
sa tory  C2 i C9 są na jednej osi. 
Użyć tu można dowolnych identy­
cznych kondensatorów  zmiennych 
krótkofalow ych 100lub nawet 120 cm, 
niedużych wymiarów1), ze względu 
na b rak  miejsca. Nie można użyć 
tandemu, ze względu na podwójny 
ekran, konieczny między członem 
wys. cz. a następnym. W odbiorniku 
modelowym zastosowano 2 konden­
satory  „Wabo" 500 cm z wyjętą co 
drugą p ły tką  ro to ra  i statora.

I. Oscylator.
Szczelnie zamknięty w osobnej 

skrzynce, doskonale  ekranowany, 
pierwszy oscylator stanowi mały na- 
dajniczek w układzie elektronowo- 
sprzężonym (t. zw. u nas „reakcja 
w katodzie"), którego obwód ano­
dowy, działający na I. detektor, n ie­
ma praktycznie (ze względu na za­
stosow anie  ekranów ki na Fs) sprzę­
żenia pojemnościowego z resztą  
oscylatora  (uważać należy na b a r ­
dzo s taranne uziemienie ekranu  k a ­
bla prowadzącego z anody Fs 
do cewki oraz na krótkość prze­
wodu od Cu  do Fs). Staranne od- 
ekranow anie  zapewni nam zupełną 
niezależność działania I. oscylatora 
od nastro jen ia  właściwego odbior­
nika, jak  też nie spowoduje żadnych 
zaburzeń w jego pracy nawet pod 
wpływem najsilniejszych sygnałów. 
Z drugiej strony  oscylacje w ytw a­
rzane przez I. oscylator trafią  tylko 
tam, gdzie należy, t. j. przez cewkę 
L6 do Z„, — a nie gdzieindziej, co by

*) W całym  o d b io rn ik u  s ta ra ć  się m u­
sim y o użycie części jakn a jm n ie jszy ch , ze 
w zględu n a  w ym iary  całości. P ew ne  w sk a­
zów ki w te j sp raw ie  zaw arte  są  już w  „Spi­
sie części", n. p. przy  d ław ik ach  i n ie k tó ­
rych  k o n d e n sa to ra c h  zm iennych .

mogło wywołać zaburzenia w pracy 
całego odbiornika.

Sam układ jes t  bardzo prosty  
i nie musi się tu dbać o specjalnie 
małe straty, a tylko o mechanicznie 
silną budowę. K ondensator Cla jest  
właściwym kondensatorem  stro je­
niowym całego odbiornika i musi 
być w p i e r w s z o r z ę d n y m  ga­
tunku. Jeszcze ważniejsza jest jego 
skala demultiplikacyjna (zastoso­
wano w m odelowanym odbiorniku 
skalę „Telo" o przekładni 1 :1 1  
z oświetleniem wewnętrznem). Po ­
jemność kondensato ra  wynosi 30 lub 
mniej cm, zależnie od tego, czy 
chcemy mieć pasy  rozszerzone na 
całą skalę, czy na 70 "U40°/0 skali 
(co jest wygodniejsze!). K ondensa­
tor zmienny Cl8 (250 cm) służy do 
sprowadzenia pasów przy każdej wy­
mianie cewki LL na  skalę Ć719. Kon­
densator ten  powinien niezbyt łatwo 
dać się obracać.

Lampa V3 pracuje na niskiem 
napięciu siatki osłonnej (50^- 75 «.). 
Zbyt wysokie napięcie powoduje 
„rozbicie" fali wyprom ieniowanej 
przez I. oscylator, w sku tek  zbyt s il­
nej reakcji. Należy się przekonać 
przy pomocy słuchania na innym 
odbiorniku (czy choćby na w ykoń­
czonym s. s. superze: przy „rozbi­
ciu" fali I. oscylatora  każda stacja 
w ystępuje  w szeregu miejsc na skali) 
przy jakiem  napięciu siatki osłon­
nej F3 „rozbicie" w ystępuje  na k a ­
żdym z pasów. Do tego celu należy 
mieć możność ciągłej regulacji na ­
pięcia od 50 volt w górę, w zasila­
czu. Należy się s tarać  pracow ać na 
niezbyt niskiem napięciu siatki 
osłonnej F3, gdyż daje to g łośniej­
szy odbiór i mniejszą zależność od 
silnych stacyj lokalnych2). Jakko l­
wiek R10 =  100.000 S2 stanowi w ar­
tość optymalną, to jednak należy 
pamiętać o tem, że zmniejszenie tego 
oporu opóźnia moment „rozbicia" 
fali I. oscylatora przy z w i ę k s z a ­
n i u  napięcia siatki os łonnejjc . d. n.).

Jan  Z iem bicki 
____________  S P 1 A R

2) W iększy „o u tp u t"  I. o scy la to ra .



RADJOTELEFONJA.
(C iąg dalszy)

Obliczenie drivera wzmacniacza 
kl. B.

Z c h a ra k te ry s ty k i dynam icznej (rys. 10) 
la =  /  ( Vs ) d la  Va =  E a  —  500 V lam py 
PX2100, p rzy  oporze w obw odzie anody  
Ra =  Ro =  2500 £1 (p a trz  K. P. Nr. 5 — 1935) 
znachodzim y n a  osi poziom ej d la  p rąd u  
Imax =  0'148 A (p a trz  K. P . Nr. 5 — 1935)

P rzy jm u jąc  sp raw n o ść  tra n s fo rm a to ra  
w ejściow ego i]tw =  0"75, o trzym am y  moc 
w yjściow ą lam py  d riv e ra  z w zoru  (47):

Pp =  1-25 . 1'81 =  2-28 W  — 2'3 W

O bliczam y te raz  w sp ó łczy n n ik  „ k “ (patrz  
w zór 48 i p o p rz e d n ie ) :

k = 18 Pp =  18.2-3 =  41-3

n ap ięc ie  Vs2 =  +  63V i nap ięc ie  V s i= —50 V 
k tó re  w yznacza nam  p u n k t p rzec ięc ia  p rze ­
d łu żen ia  p ro s to lin ijn e j części c h a ra k te ry ­
s ty k i z o sią  poziom ą. A m plituda  nap ięc ia  
s te ru jąc eg o  z w zoru  (45):

Vsmax =  Vs2— VsI =  63 — (—50) =  113 V

Z krzyw ej p rąd u  s ia tk i odczytujem y 
m aksym alny  p rąd  s ia tk i ISmax =  32 m A  d la 
V s j=  +  63 V.

Moc p o trzeb n a  do w y ste ro w an ia  w zm a­
cn iacza k la sy  B  z w zoru (46):

0-032.113 
Ps =  g  =  ! '81 W

T eraz znachodzim y w  k a ta lo g u  lam pę, 
d la  k tó re j (w zór 48):

B a d
n -  >  41-3Ari

W arunkow i tem u  odpow iada lam pa 
P460 (T ungsram )

n ap ięc ie  anodow e E a d — 250 V 
opór w ew n ętrzn y  / ? » =  1300 £1 
p rąd  anodow y lad =  50 mA

E a d 2 _  250- _
Rw ~  1300 ~  48 > k

a  w ięc w a ru n ek  sp e łn io n y  i jeszcze m am y 
pew ien  zapas mocy.

Rys. 10.



Obliczenie transformatora w ejścio­
w ego wzmacniacza klasy B.

P rz e k ła d n ia  tra n s fo rm a to ra  w ejściow e­
go (całe  uzw ojen ie  p ie rw o tn e  do połow y 
w tó rnego ) w zór (50) :*

_ J E ^  _  250 _
Ss _  Vsmax ~  113 ~  •

P ra k ty k a  w ykazała , ze poniew aż nie 
liczym y sposobem  dok ładnym , lecz p rzy j­
m ujem y am p litudę  zm iennego nap ięc ia  na  
anodzie d riv e ra  ró w n ą  Ead, należy p rz e k ła ­
dn ię  zm niejszyć o 10 % do 30 % dla u n ik n ię ­
c ia  zn iek sz ta łceń  spow odow anych  zakrzy­
w ien iem  c h a ra k te ry s ty k i lam py.

O sta teczn ie  w ięc (przyjm ujem y 10% na 
zak rzyw ien ie  c h a ra k te ry s ty k i) :

2-2
Ss =  1-10 — 2 : 1 

M am y te raz  n a s tęp u jące  dane  do ob li­
czen ia  tra n s fo rm a to ra  w ejściow ego : 
p rzek ład n ia : c t łe  p ie rw o tn e  (anodow e) do 
po łow y w tó rnego  (s ia tk o w e g o ):

Z ,
Ss = „ = 2 : 1  

A
am p litu d a  nap ięc ia  n a  uzw ojeniu  sia tk o - 
wem  :

Ei =  Vsmax =  109 V 
ilość zwoi uzw ojen ia  s ia tk o w e g o : 2 Z rf 
ś red n ica  d r u t u : did
p rąd  s ta ły  w uzw ojeniu  p ierw otnem  (ano- 
d o w em ):

i.,d =  lad =  50 m A  
ilość zwoi uzw ojen ia  p ierw otnego  : Z-2d 
ś re d n ic a  d ru tu  uzw. p ie rw o tnego  : d-2d

Mając pow yższe dane  obliczam y tr a n s ­
fo rm ato r w  ta k i sam  sposób, ja k  tra n s fo r­
m a to r w yjściow y, z tą  różn icą, że zm ien ią  
się n ieco  w arto śc i n a  s ta łe  k, m, n (wzory 
58, 59, 60), m ianow icie  w zory p r a k t y ­
c z n e  d la  tran sfo rm ato ró w  w ejściow ych 
kl. B  p rzed s taw ia ją  się n as tęp u jąco  :

kd  =  ŚTTTod.......................................(63)
md =  25'6 V s m a x ..........................(64)
na =  0-36 (2d S  +  rf22 Ss ) . . . (65) 

przyczem  dtd i d2d są  obliczone ze wzorów: 
Ś redn ica  d ru tu  uzw ojen ia  anodow ego :

d.2d =  0-8 Vlad  .............................. (66)
Ś re d n ic a  d ru tu  uzw ojen ia  sia tkow ego  :

d2d =  0'68 V7smax ..........................(67)
(w spó łczynn ik  0’68, bo  przy jm uję  dla uzw o­

Fnd
*) W zór (50) m a b rzm ieć : Ss — \ rVsmax

a n ie  Ss =  (K. P . Nr. 1 -  1935).

je n ia  sia tkow ego  gęsto ść  p rąd u  o =  lA /m m 2 
d la  u n ik n ię c ia  zn iek sz ta łceń , k tó reb y  m o­
gły  zajść w sk u te k  dużego oporu  uzw ojen ia  
sia tkow ego , a w ięc n iepożądanego  spadku  
nap ięc ia).

O bliczenie szczegółow e : 

d-2d —  0'8 YO’05 =  — 0‘18 mm, przy jm uje­
m y d2d =  0’2 mm 

did =  0"68 V0'032 =  — 0.12 mm, p rzy jm uje­
m y dtd =  0‘15 mm 

5
kd 2.0-05 =  50

md =  25 6 . 109 =  2790 
Ud =  0-36 (2.0452 +  0-22 . 2) =  0'045 

Po w staw ien iu  do ró w n an ia  (55) o trzy ­
m am y ró w n an ie  n a  d ługość rd zen ia  t r a n s ­
fo rm a to ra  :

P -  2-25 P -  48-8 592 =  0
R ozw iązujem y ja k  poprzedn io  i o trzy ­

m ujem y dw a ro z w ią z a n ia :
li —  — 6 cm U =  — 12-5 cm 
P rzy jm ujem y : l —  12'5 cm 
P rzek ró j rd zen ia  z w zoru  (57): 

md 2790
ą ~  kd .1 ~  50.12-5 =  4-5 cm2

B ok p rzek ro ju  rdzenia:m i
‘ =  1"5 . a  =  1'5 . 17 =  ~  26™/»

~ U w zględniając 10% n a  izolację 
i -  b laszek  m a m y :

a  P =  1-1 . 26 = ~  29
Ilość zwoi po s tro n ie  s ia te k  lam p wzm. 

kl. B :
Z  =  2 Zid  =  2 . kd. I =  2.50 . 12 =  2 X  600 
ze środkow em  odprow adzeniem .

Ilość zwoi p ie rw o tn y ch  (anodow ych dri- 
v e r a ) :

Z-,d =  Ss . Zid  =  2.600 =  1200 
Bole „a“ o tw o ru  w  rd zen iu  „F“ :
l -  4<x 12 — 4 .1 -7

a —  - — g—  =   -g  - =  0"87 cm — 9"̂ ™.

P rzek ró j o tw o ru : F =  2fl2 =  2.0‘92 =  
=  1'62 cm 2; w tem  m a się zm ieścić 2 Z,d 

Z-2d to  z n a c z y :
1200 zwoi o śred n icy  ć/,rf =  04 5  mtm 
1200 „ „ d-2d == 0*2

a w ięc przy  uw zg lędn ien iu  50% m iejsca na  
izolację m am y p rzes trzeń , k tó rą  nam  zaj­
m uje uzw ojen ie  :

S =  2 (1200 . 0-23 +  1200 . 0 1 5 2)j ^  = 1 ’5 cm 2



Poniew aż S <  F, uzw ojen ie  się zm ieści, 
tra n s fo rm a to r  dobrze obliczony.

Do w y ste ro w an ia  d riv e ra  d la  a d a p te ra  
lub zw yczajnej w ęglow ej w k ład k i m ik ro fo ­
now ej, w ysta rczy  jed en  s to p ień  w zm ocn ie­
n ia  oporow ego z p e n to d ą  HP4101. P rzy  uży­
ciu m ik ro fonu  czulszego (typ  R eisz lub  k o n ­
densa to row y  i t. p.) m usi się dać jeszcze 
jed en  lub  dw a s to p n ie  w zm ocn ien ia  opo­
row ego.

O becnie podam  zestaw ien ie  w yżej o b li­
czonego w zm acniacza k la sy  B.

T abela  lam p :

W ym iary cew ki i uzw ojen ia  n a  rys. 12.
T ransform ator w yjśc iow y , rdzeń  p ó łp ła - 

szczow y [7]
ilość zwoi od anody do anody (PX2100):

2 X  710X
śred n ica  d ru tu  : 0'2 "‘im)
ilość zwoi w tó rnych  (k i. C ) : 1000,
śred n ica  d ru tu  : 0'25 "im f

W ym iary  rd zen ia  (rys. 11):
l =  21 cm a =  34 m!m n

a =  13 p == 56 9 — l « cm-

U kład Ilość lam p Typ lam p
N a p i ę c i e
a n o d o w e

v o I t

P r ą d  a n o d o w y  
p o k a z y w a n y  

p r z e z  m i e r n ik

U je m n e
n a p i ę c i e

s i a t k
Uwagi

k la sa  C 2 PX2100 500 100 mA - 1 3 0  V 50 W in p t.

k la sa  B 2 PX2100 500 m ax. 96 mA — 46 V 25 W outp .

d riv e r 1 P460 250 50 „ — 49 V 2'2 W ou tp .

su b -d riv e r 1 HP4101 200 3 5  „ — 2 V n a p i ę c i e  
e k r a n u  50 V

Transform atory:
T ransform ator w ejśc io w y , rd zeń  pó łp ła- 

szczowy Q
ilość zw oi od s ia tk i do s ia tk i (PX2100)

2 X  600,
śred n ica  d ru tu  : 0'15
ilość zwoi anodow ych  (P460) 1200,
śred n ica  d ru tu : 0'2 nM
W ym iary  rd zen ia  (rys. 11): 
l =  12 5 cm a =  17 ,
a = -  9 *V jó => 29 mlm  9 — 4 a cm

W ym iary  cew ki i uzw ojen ia  n a  rys. 13*)’
P rócz pow yższego w y k onan ia , m ogą być 

rów nież tra n sfo rm a to ry  w y konane  in aczej, 
m ianow icie  z rdzen iem  p łaszczow ym  m  
Z yskuje  się  n a  tem  2 rz e c z y :

1) m niejsze rozproszen ie  s tru m ien ia  m a­
gnetycznego , a  co za tem  idzie, m niejsze 
s t r a ty  i m niejsze oddziaływ anie n a  pozo­
s ta łe  tra n sfo rm a to ry  (jeśli rdzeń  je s t  z b la ­
szek, a n ie  sz tancow any , to  raczej je s t 
w p ro st p rzeciw nie, zw łaszcza jeśli n ie  je s t 
dość ściśle złożony;

2) p ro p o rc jo n a ln ie jsze  w ym iary. T raci 
s ię  n a to m ia s t n a  ła tw o śc i w y konan ia , bo 
gdy w arstw a  rd zen ia  pó łp łaszczow ego K~~l 
sk ła d a  się  z 4 b laszek , to  n a u ło żenie w a r­
stw y  rd zen ia  płaszczow ego C O  po trzeb a  
aż 6 b laszek , n a tu ra ln ie , jeś li rdzeń  s k ła ­
dam y z b laszek  (co zw ykle w p rak ty ce  
a m ato rsk ie j zachodzi).

Podam  tu ta j ró w n an ie  n a  obliczenie 
tran sfo rm a to ró w  z rdzen iem  płaszczow ym , 
przy  założen iu  s to su n k ó w  w ym iarów  rd ze ­
n ia , ja k  n a  rys. 14. S ta łe  k ,m ,n  i ka, ma, iid 
n ie  u lega ją  zm ianie.

R ów nanie  to  b rz m i:

P — 0-72 k. n. I- — 3 -2 6 ^ ™  ^  P +

+  2-65 j -  =  0 . . . (69)

*) Rys. 12 i dalsze zam ieścim y w nrze 
10 „K. P .“ .

(c. d. n.). 
Tadeusz K opaczek  
SP 3L A  & SP 1FJ.



l-V-2 AC Z TRZEMA PENTODAMI.
Jed n y m  z w aru n k ó w  o trzym an ia  s ta ły ch  

i pew nych  po łączeń  je s t  p o siadan ie  d ob re­
go o d b io rn ik a  ; „dobry od b io rn ik  to  po łow a 
D x-ów“, tę  m aksym ę w yczytałem  swego cza­
su  w „K. P .“ i p raw da. Zwróćm y uw agę n a  
posiadaczy  dobrych odbiorn ików , ja k  ła tw o  
u zy sk u ją  najod leg le jsze  po łączen ia . Bo nie- 
dosyć być słyszanym , ale słyszeć. M usimy 
raz  zrozum ieć, że „kochane" 0 -V -l czy 
0-V -2 z jednym  obw odem  stro jonym , w o­
bec  te j m nogości chodzących stac ji, s ta ły  
s ię  dziś p rzeży tk iem ; n as i koledzy zag ra ­
n iczn i daw no o tego  rodzaju  odb io rn ik ach  
zapom nieli. A w reszcie w m iejscow ościach 
gdzie p rąd  je s t,  trzym an ie  się kurczow o 
o d b io rn ików  b a te ry jn y ch  je s t p o p ro s tu  
lekcew ażeniem  p o stęp u  te ch n ik i. Ileż to  
razy  w czasie po łączen ia  o p e ra to r stw ierdza .

k iem , ja k  to  ju ż  wyżej w spom niałem , do ­
brego dz ia łan ia  tego odb io rn ika , je s t  dobre 
jego w ykonan ie , części sk ładow e dobrego 
g a tu n k u , k o n d en sa to ry  pew ne ń a  p rzeb i­
cie, zbadane p rzed  w m ontow aniem , czy po ­
siad a ją  po jem ność n a  n ich  przez fab ry k ę  
w ykazaną. O pory zbadane czy fak tyczn ie  
po siad a ją  i w arto ść  i obciążalność  po d an ą  
przez w ytw órn ię . A gregat k o n d en sa to ró w  
s tro jo n y ch  dobrze dobrany .

D alszym  w aru n k iem  dobrego  d z ia łan ia  
o d b io rn ik a  je s t p raw id łow e w y k o n an ie  p o ­
łączeń , przew ody sia tk o w e  n ie  m ogą p rz e ­
chodzić przez po le  d z ia łan ia  przew odów  
anodow ych  i odw ro tn ie . P o łączen ia  w inne 
być m ożliw ie n a jk ró tsze , a przew ody ob­
w odów  s tro jo n y ch  zdała od b lachy.

W ogóle — jeże li m ow a o b lasze  t .  j.

Rys. 1.

że m u się w y ładow ał ak u m u la to r ? A ile 
to  k ło p o tu : konserw acja , ład o w an ie , do le­
w an ie  kw asu  i t . p. h is to rje , k tó re  przy 
o d b io rn ik ach  sieciow ych  n ie  m ają  zupełn ie  
m iejsca.

W ielu k ró tko fa low ców  tw ierdzi, że na  
o d b io rn ik ach  b a te ry jn y ch  je s t  czysty  od­
b ió r, tem u  m usim y ka tego ryczn ie  zap rze­
czyć, bo dzisiejsze lam py  sieciow e poza ol- 
b rzym iem  w zm ocnieniem , da ją  w łaśn ie  ide­
a ln ie  czysty  odbiór.

G łów nym  jed n ak że  w aru n k iem  dobrego 
o db io ru  je s t  p raw id łow e w ykonan ie  odb io r­
n ik a  i n iedopuszczenie  do anod  prądów  
pu lsu jących , a  w ięc zasto sow an ie  dobrego 
f i lt ra  w zasilaczu . W n in ie jszym  a rty k u le  
opiszę o ab io rn ik  cztero-lam pow y, zasilany  
z sieci p rąd u  zm iennego 110 i 220 vo lt, od­
znaczający  się  dużą se lek c ją  i o lb rzym ią 
w p ro st s iłą  odbioru , oraz dużym  zasięgiem .

J e s t  to  odb io rn ik  przezem nie w yekspe- 
rym en tow any , w obec czego m ogę go z czy- 
s tem  sum ien iem  każdem u polecić. W arun-

o e k ra n a c h , m usim y przyznać, że s to so w a­
n ie  ich  w o d b io rn ik ach  je s t  rzeczą, ze 
w zględu n a  sp rzężen ie  obw odów , ja k o te ż  
w pływ y zew n ętrzn e , kon ieczną , n ie  zapo­
m inajm y  jed n ak , że te  sam e e k ra n y  przy 
n iew łaśc iw em  ro z s taw ien iu  części sk ład o ­
w ych o d b io rn ik a  s ta ją  się  szkodliw em i dla 
jego  dz ia łan ia  ; na jw iększy  w pływ  m ają  one 
n a  cew ki, to  też  należy  je ta k  um ieścić, 
ażeby od dna, góry  i boków  zachow ać ich 
odległość od ek ran ó w  conajm n ie j 0 / 2. K aż­
de zbliżen ie  cew ki do e k ra n u  pow oduje 
s t r a ty  i to  s tra ty  g w ałtow n ie  ro sn ące , przy- 
czem  se lek c ja  zan ika .

J a k  w idzim y z sch em atu  (rys. 1), je s t 
to  o d b io rn ik  o jednym  s to p n iu  w ysokiej 
częstości, aud jon ie  i dw óch s to p n iach  n i­
sk ie j. P rzychodzące p rąd y  z an te n y  poprzez 
cew kę 4  (w w ypadkach  qrm  zam iast 
z uziem ieniem .— z przeciw w agą lub  fidersa- 
m i) p rzed o s ta ją  się d rogą in d u k c ji lub  też 
w p ro st z a n te n y  przez k o n d e n sa to r  Ca — 
n e u tro d o n  o po jem ności 50 cm — n a  ob­



w ód s tro jo n y  L2C1; s tą d  zaś n a  s ia tk ę  
k ie ru jącą  p en tody . N apięcie s ia tk o w e  dla 
te j lam py uzysku jem y n a  oporze R( — 500 
ohm , zab lokow anym  k o n d en sa to rem  C3 —OT 
mf. D la s ia tk i  o sło n n e j uzysku jem y n a p ię ­
cie z zes taw ien ia  p e tenc jom etrycznego  R2
— OT mg. i R3— 50.000 ohm  (zab lokow any 
k o n d en sa to rem  C4 — 0'1 mf).

Poniew aż zasilacz nasz  będzie nam  da­
w ał nap ięc ie  250 vo lt, a ta k  w ysokiego n a ­
p ięc ia  anodzie, p en to d y  dać n ie  chcem y, 
zm uszeni je s teśm y  nap ięc ie  to  zredukow ać 
do w arto śc i nam  p o trzeb n e j t. j. 200 vołt; 
sp ad ek  te n  uzysku jem y  n a  oporze R4-10.000
— ohm , zab lokow anym  k o n d en sa to rem  
C50Tmf. do ziem i. O pór R4 poza ro lą  r e ­
d u k to ra  sp e łn ia  tu  tak że  in n ą  fun ltcję , m ia­
now icie : zagradza drogę p rądom  w ysokiej 
częstości, p łynącym  z cew ki L3 do w yso­
k iego n ap ięc ia , k tó re  w yw ołu ją  tam  sp rzę ­
żenia.

Sprzężenie m iędzy V4 a V2, celem  uzy­
sk a n ia  lepszej se lek tyw nośc i o d b io rn ik a  — 
zastosow ano  tu  in dukcy jne . P rąd y  idące od 
anody  Vj zo sta ją  przez cew kę L3 d rogą in ­
dukc ji p rzek azan e  n a  obwód s tro jo n y  L4C2 
i przez k o n d e n sa to r C6 — 100 cm n a  
s ia tk ę  lam py de tek to ro w ej, rów nież p e n to ­
dy, sk ąd  po z d e te k to ro w an iu  zo sta ją  p rze­
k azan e  n a  tra n s fo rm a to r  n isk . częst. i p rze­
chodzą n a  s ia tk ę  k ie ru jącą  lam py  V3, po- 
czem poprzez anodę V3, k o n d e n sa to r  C12 —
5.000 ćm, n a  s ia tk ę  lam py  końcow ej (p en ­
tody  6-cio w atow ej z podgrzew aną k a todą), 
n a s tę p n ie  przez k o n d e n sa to r  C16 — 2 mf. 
n a  słu ch aw k i. A żeby p rąd y  idące z anody 
lam py V4 n ie  m iały  u jśc ia  do źródeł p rąd u  
sto su jem y  n a  drodze do w ysokiego n a p ię ­
cia d ław ik  n isk . częstości; w ogóle tego  ro ­
dza ju  u rządzen ie  p rzy  odbiorze s łu ch aw k o ­
w ym  je s t  godnem  po lecen ia .

O pór upływ ow y d la  s ia tk i lam py  V2- Rr„ 
w ynosi 5 mg. Dla s ia tk i o słonne j aud jonu  
uzyskujem y nap ięc ie  z p o ten c jo m e tru  R8 —
100.000 ohm , k tó reg o  su w ak  b loku jem y  k o n ­
den sa to rem  Cg — 1 mf. P oniew aż nap ięc ie  
to  w ynosi zaledw ie ponad  k ilk an aśc ie  vol- 
tów , p rze to  przy  u ru ch o m ien iu  o d b io rn ika  
su w ak  p o ten c jo m e tru  należy  u s taw ić  tuż 
przy  m inusie . Tym że sam ym  p o ten c jo m e­
trem  regu lu jem y reak c ję , w yszuku jąc  w cza­
sie p racy  o d b io rn ik a  najlepszy  p u n k t. Małe 
o d ch y len ia  od tego  p u n k tu  pow odują bądź 
zan ik  reak c ji, bądź też le k k ie  bu rczen ie  
w od b io rn ik u , co w k o n sekw encji u tru d n ia  
odb ió r sygnałów  słabych .

W obec tak ieg o  s ta n u  rzeczy, n te  m oże­
my pozostać  n a  tym  oporze jak o  jedynym  
o rgan ie  reak cy jn y m , a m usim y zastosow ać 
drugi, t. j. re ak c ję  po jem nościow ą. W re ­
z u ltac ie  m am y tu  dw ie reak c je  t. j. opo ro ­
w ą i pojem nościow ą. Po znalez ien iu  n a jle ­
pszego p u n k tu  p racy  p o ten c jo m e tra  Rfi, 
operu jem y ty lko  k o n d en sa to rem  Cr. N ajle­
p iej p o w ie trzny  o po jem ności 300 cm. Je d n ą  
z now ości w  op isanym  odb io rn ik u  je s t b ra k

n a  anodzie lam py  V2 d ław ik a , a m iejsce 
jego zajm uje opór ft6 — 25.000 ohm . Nie 
u leg a  w ątp liw ości, że n a jlep szą  zapo rą  dla 
p rądów  wys. częst. będzie d ław ik , tem bar- 
dziej, że n ie  pow oduje on spadku  napięc ia . 
Tali, ale źle d o b rany  d ław ik  je s t n a jszk o ­
dliw szym  elem en tem  w o d b io rn ik u  a tem - 
bardz ie j jeże li o d b io rn ik  m a p racow ać i n a  
fa lach  śred n ich .

P rzez zasto sow an ie  oporu , w szelk ie  k ło ­
p o ty  odpadają  a  ew en tu a ln y  sp ad ek  n a p ię ­
cia kom pensu jem y  n a  oporze R9, k tó ry  s to ­
su jem y d la tego  dość m ały  bo 0'3 mg. J a k  
w idzim y z sch em atu  sp rzężen ie  m iędzy V2 
a Vs zastosow ano  tu  opo row o -tran sfo rm a- 
to row e przez tra n s fo rm a to r  n isk . częst. 
o p rzek ład n i 1 : 3; tego  rodzaju  u rządzen ie  
m a tę  d ob rą  s tro n ę , że daje  m ożność p rzy ­
sto so w an ia  oporności zew nętrzne j do oporu  
lam py, jak o też  n ie  obciąża n iep o trzeb n ą  
sk ład o w ą  s ta łą  rdzen ia  tran sfo rm ato ra .* )

O pór R10-2.OOO ohm  daje  sp ad ek  n a ­
p ięc ia  d la  s ia tk i lam py  V3, je s t  on zab lo ­
k ow any  k o n d en sa to rem  C10 — 1 mf. O pór 
Ru 30.000 ohm  daje sp ad ek  n ap ięc ia  dla 
anodyT am py  V3 ró w n ież  zab lokow any  k o n ­
d en sa to rem  Ctl — 1 mf. O pór R12 w ynosi 
0‘5 mg, opó r u p u sto w y  R13 d la  lam py g ło ­
śn ikow ej o oporze 1 mg sto su jem y  zm ienny, 
służy  on  do regu lac ji s iły  g łosu . L am pa V t 
uzysku je  u jem ne nap ięc ie  s ia tk i na  oporze 
R]4 — 1.000 ohm  zab lokow anym  k o n d en sa ­
to rem  C13 — 2 mf. Celem  u su n ięc ia  ew en ­
tu a ln e j re sz ty  w ysok iej częstośc i b loku jem y  
anodę lam py  g łośn ikow ej k o n d en sa to rem  
C14 - -  1.000 cm do ziem i. (C. d. n.)

E dw ard  Św ięs  
SP 1H Z

*) P rzyp. Red. odp. Pogląd  Szan. a u to ra  
n a  za le ty  u k ła d u  tego  n ie  je s t odosobn iony . 
C zytaliśm y k ilk a k ro tn ie  o n ich  w n a jp o w a­
żn iejszych p ism ach , naszem  zdaniem  je d n a k  
n ie  op łaca  się  on zupełn ie . Pozatem , że 
przy  zasto sow an iu  p en to d y  n a  aud ion ie  
w u k ład z ie  czysto  oporow ym  przy  l-V-2 s iła  
g ło su  będzie  zby t w ie lka , to  naszem  zda­
n iem  w zm ocnienie przy  za łączen iu  n aw et 
n iedopasow anego  tra n s fo rm a to ra  n. cz. 
n o rm aln ie , w p ro st, będzie  w iększe niż przy 
„ sz tukach"  oporow o - tran sfo rm ato ro w y ch  
w  celu  podn iesien ia ... oporu  zew nętrznego  
lam py. M atem atyczn ie  udow odnim y to  w te n  
sposób, że ułożym y dw a porów naw cze u k ła ­
dy oporów  (przy te jsam ej b adane j frek w en ­
c ji): 1) za łączan ie  tra to  w p ro st i 2) o po ro - 
w o-pośrednie. 1) O pór w ew n. lam py Rw i sze­
regow o oporność  tra n s fo rm a to ra  Rt (d la np. 
1000 okresów  100 razy  od Rw niższą). Roz­
k ła d  n ap ięć  zm iennych  będzie p ro p o r­
c jona lny  do oporności, to  znaczy n a  t r a n s ­
fo rm ato rze  o trzym am y 100 razy  niższe n a ­
p ięc ie  n iż n a  ca łośc i u k ład u . 2) Oporowo 
tran sfo rm a to ro w e  po łączen ie  będzie  m ogło 
być zastąp io n e  w naszych  rozw ażaniach  
u k ład em  szeregow ym  Rw +  Ri złożone z ró ­



w noległego po łączen ia  oporów  zew n ę trz ­
nego ohm ow ego (Rg) i Rli złożonego znów 
z o p o rn o ś c i: b lo k a  łączącego u k ła d  z trafo  
(nazw ijm y ją  Rb) i szeregow o Rt. Zaczy­
n a jąc  od k o ń ca  opór R n rów na  się  sum ie 

Rb +  Rt, zaś opór

Rl =  (+ T  =  Rb +  R t )  •
D la u n ik n ię c ia  „wyższej m atem aty k i"  

z d y sk u sją  nad  częstośc iam i przy jęliśm y 
częstość  in te re su jącą  g ra f is tę  to je s t  1000 —  
Dla b loków  w tym  u k ład z ie  używ anych 
opo rność  ich  =  500 9 . W obec je d n a k  50 
razy  w iększego Rt, m ożem y ją  pom inąć, 
up raszczając  wzór

R 4- 1 \ - J , / R t + R » \ - ł - / R »  Rt 
\ r T  R t /  \  Rt I R t+ R g  

Rl (Rt +  Rg) =  Rg Rt § j  ( r i  +  R , , j=  Rg

/R* , R\ „ RI R»
RI \R t  Rt /  ” H t ~  Rt +  Rg

stąd  s to su n e k  Rl : Rt =  Rg : Rt +  Rg 
poniew aż Rt je s t w iększy od zera, p rze to  
w arto ść  u łam k a  < 1 z a te m : R[ ■< Rt i w  tym  
s to su n k u  n iem al zm niejszy się  nap ięc ie  zm, 
n a  jego końców kach .

Z am iast za tem  lepszego dosto sow an ia  
oporów  do lam py jest... gorsze i o opór 
i b lo k  droższe. P rąd  zaś 2 czy 3 mA, nape- 
w no i rdzen iow i n ie  szkodzi.

C ałk iem  n ieza leżn ie  od tych  dowodów  
osobiście  tw ierdzim y, że n aw e t p rzek ład n ia  
1 :5  p rzy  90 $ w ydajności tra fo  n ic  n ie  po­
może i opór 2 MSł w  ulcładzie oporow ym  
da w iększe w zm ocnien ie  niż na jlepszy  zw y­
k ły  tra fo , a  to , jalc ła tw o  obliczyć n a p ię ­
ciowo przypuszczaln ie  3—5 razy.

J a k  zaznaczyłem  n a  począ tku , chcę 
rozpraw ić  się z zakorzen ionym  przesądem , 
n ie  zaś z op isanym  is to tn ie  św ietnym  od­
b io rn ik iem , k tó rem u  p rzyda łaby  się  ty lko  
ta  m ała  k o re k tu ra .

J. M. C.

PENTODT NADAWCZE 
PHILIPS PC +iPC +oo

I N t O O M A C Y J  U D Z I E L A J Ą

Ułatwiają budo wą  n o w o c z e s n e g o  

n a d o j n i l c o  k r ó t k o f a l o w e g o  

n aw et  s t e r o w a n e g o  kw arc em .
Ot o  ich za l ety :  

b r a k  W t ó r n e j  e m i s j i  

n e u t r a l i z a c j a  z b y t e c z n a  

n ie z na cz n a  m o c  w z b u d z a n i a  

W y s o k a  j a k o ś ć  m o d u l a c j i  
n o d a j q  s i ą  j a k o  o s c y l a t o r y  

z e  sp r z ę ż e n i e m  e l e k t r o n o w e m

POLSKIE ZAKŁADY PHILIPS«
W A R S Z A W A  K A R O L K O W A  3 6 /4 4



TELEWIZJA.
D nia 22 w rześn ia  m ija p ó ł ro k u  od 

czasu  oficjalnego o tw arc ia  n iem ieck ie j s ta ­
cji te lew izy jnej w  W itz leben  pod  B erlinem . 
S tac ja  ta  od te j p o ry  n ad a je  reg u la rn ie  
w edług  p rog ram u  codzienn ie  zarów no te le ­
w izję, ja k  i fonję. T elew izja je s t  już, n a ­
w et p rak ty czn ie , dz iedz iną  do jrza łą , p rzy ­
pom nijm y w ięc sob ie , n a  czem  ona  w ła śc i­
w ie polega.

P o stęp y  w te j dziedzin ie  b y ły  m ożliw e 
dopiero  po do k ład n em  zb adan iu  fizjologji 
o k a  ludzkiego. N ajw ażniejszem i są  dw a 
fak ty : 1) oko lu dzk ie  ro z k ła d a  każdy  obraz 
n a  dużą ilość p u n k tó w  św ie tln y ch , odb ie­
ra ją c  w rażen ia  p rzy  pom ocy całe j sieci k o ń ­
ców ek nerw ow ych, 2) oko  po siad a  pew ną 
bezw ładność  św ie tln ą , k tó ra  sp raw ia , że 
w rażen ie  p u n k tu  św ie tlnego  p o zo sta je  po 
jego zagaśn ięc iu  jeszcze przez pew ien  czas 
rz ę d u  7 in sek ., zależny p o n ad to  od in ten - 
zyw ności n aśw ie tlen ia .

F a k ty  te  pozw oliły  n a  p rzesy łan ie  scen  
ruchom ych  wzgl. film u, ro zk ład a jąc  je  na  
poszczególne obrazy, obecn ie  w  te lew . 25 
n a  sek u n d ę , a każdy  z ty c h  obrazów  na  
dużą, bo  aż do 40.000, ilość pu n k tó w . T ech­
n iczn ie  odbyw a się  to  w  te n  sposób, że b. 
s ilne  św ia tło  lam py łukow ej (k ilk a  ty s ięcy  
św iec) rzucam y n a  obraz ruchom y przez 
t.  zw. ta rczę  N ipkow a. T arcza ta  o b raca ­
jąca  się z szybkośc ią  25 o b r./sek . posiada  
szereg  naw ierconych  o tw orków , sp ira ln ie  
rozm ieszczonych. P rom ień  św ie tln y  pada jąc  
przez jed en  ta k i o tw o rek  op isu je  n a  o b ra ­
zie ruchom ym , k tó ry  m a być n adany , lin ję  
łukow ą, p rom ień  pada jący  przez n a s tę p n y  
o tw o rek  opisze już lin ję  n ieco  poniżej po ­
p rzedn ie j i t. d., aż w końcu  w czasie l/35 
sek . p rom ień  św ie tln y  p rzew ędru je  przez 
cały  obraz.

Czem w ięcej ty ch  lin ij, tem  oczyw iście 
w iern ie jsze  będzie  p rze s łan ie  obrazu . W po ­
czą tk ach  te lew izji posług iw ano  się  30-tu  
Iinjam i. O becnie s ta c je  p ra c u ją  przy  pom ocy 
180, a n aw e t 240 lin ij.

P ro m ień  św ie tln y  odb ity  od obrazu  ru ­
chom ego o słab iony  m niej lub  w ięcej za le­
żnie od tego, czy p ad ł n a  p u n k t ja sn y , czy 
ciem ny, p ad a  n a  foto-celę. T u ta j po w sta je  
p rąd  e lek try czn y  p ro p o rc jo n a ln y  do siły  
p ro m ien ia  św ietlnego . P rąd  ten  po odpo- 
w iedniem  w zm ocnien iu  m odu lu je  fa lę  n o ­
śn ą  analog iczn ie  ja k  przy  rad jofonji.

Z am iast ta rczy  N ipkow a używ a się też 
do tego  sam ego celu  ta rczy  z lu s te rk am i 
um ieszczonem i n a  jej obw odzie, z k tó ry ch  
każde w  s to su n k u  do poprzedniego  je s t 
o pew ien  b. m ały  k ą t  p rze su n ię te  (licząc

w k ier. osi tarczy). Ilość lu s te re k  odpow iada 
ilości lin ij, n a  k tó rą  dzielim y obraz. T ak iej 
ta rczy  używ ano daw nie j do tra n sm is ji te le ­
w izy jnych  z poza  s tud ja . O becnie do ta k ic h  
tran sm isy j „z w olnego pow ie trza" używ am y 
a p a ra tu  do filmowTan ia . F ilm  po n a św ie tle ­
n iu  przechodzi przez k ąp ie l, gdzie się  w y­
w ołu je , n a s tę p n ie  u tn v a la  i suszy  i n a ty c h ­
m ia s t je s t n ad aw an y  telew izy jn ie .

P rościej w ygląda s tud jo  odczytow e te ­
lew izy jne. J e s t  to  n iew ie lk a  k a b in a  o śc ia ­
n ach  idea ln ie  b ia ły ch . Ś w iatło  po prze jśc iu  
przez ta rczę  N ipkow a p ad a  n a  p re leg en ta , 
a po odb iciu  od n iego i od b ia łe j śc iany  
p ad a  n a  dw ie fo to-cele um ieszczone u  góry 
kab in y .

Ale w róćm y te raz  do fali nośnej. F a la  
n o śn a  dla telew izji m usi być znacznie k ró t­
sza od używ anej dla rad jo fon ji. P rzy  ra d jo ­
fon ji bow iem  często tliw ość  m odu lu jąca  do­
chodzi do 10.000 ok r./sek . (i to  ty lk o  dla 
w yższych h arm on icznych  tonów  sły sza l­
nych). Tym czasem  przy  dzisiejszej telew izji 
m usim y p rzes łać  40.000 im pulsów  w ciągu 
‘/as sek ., czyli 1.000.000 n a  sek u n d ę  t. j. 
100 razy  w ięcej an iże li p rzy  rad jo fon ji. Mu­
sim y zatem  ja k o  fa li nośnej użyć fal b. 
k ró tk ic h . j f

Nie m ożem y z tem  je d n a k  iść za daleko  
z pow odu w łaśc iw ości fal u ltra -k ró tk ic h . 
Fale  bow iem  o długości poniżej 1 m e tra  
zaczynają  się  już  zachow yw ać podobn ie  do 
fal św ie tln y ch  t. zn. n ie  u leg a ją  u g in an iu  
i n ie  p rzechodzą przez przeszkody  te re n o ­
we. Z tych  w zględów  używ a się  ja k o  fali 
n ośne j dla te lew izji fal w zak res ie  od 6 do 
7 m etrów . S tac ja  n iem . w  W itz leben  n ada je  
obecn ie  n a  fali 6'7 m.

Ta je d n a k  d ługość fali 6—7 m. m a już 
tę  n iedogodność, że fale p rom ien iow ane 
u lega ją  silne j absorbcji, m ało  się  ug inają , 
w sk u te k  czego m im o w ysokiego um ieszcze­
n ia  zarów no an te n y  nadaw czej ja k  i an te n  
odbiorczych , zasięg  je s t b. m ały . Z asięg  s ta ­
cji w W itzleben  przy  m ocy 16 kW  i u m ie­
szczeniu  an te n y  n a  w ysokości k ilk u d z ie ­
sięciu  m etrów  w ynosi zaledw ie 50 km .

W o d b io rn ik u  te lew izy jnym  odbyw a się 
p roces w p ro st o d w ro tny  ja k  przy  n ad aw a­
n iu , ty lk o  zam iast ta rczy  N ipkow a używ a 
się  do tego sam ego celu  pow szechnie  t. zw. 
lam py  B rauna. Na końcu  te j lam py zn a j­
du je  się m atów ka , n a  k tó re j oglądam y 
obrazy  ruchom e. Z ap a ra te m  telew izy jnym  
połączony  je s t o d b io rn ik  do odb io ru  dźw ię­
ków, k tó re  n ad a je  się zw ykle n a  fali bardzo  
zbliżonej do poprzedn ie j.

I n t .  R om an Z im m erm a n n

W razie nieotrzymania miesięcznika reklamować go na poczcie!



O  nie — ło nawet twarda konieczność. Jest to bo­
wiem próba uderzenia elastycznym młotkiem, jakiej 
poddawane sq lampy radjowe TU N G S R A M  podczas 
pracy, aby zbadać w ten sposób ich odporność na 
wstrzqsy, zjawisko mikrofonizacji, bezwzględnq trwa­
łość i sztywność konstrukcji wewnętrznej i t. p.

Tylko taka lampa radjowa, która wytrzyma bez za­
rzutu zarówno tę jak i wiele innych prób, może 
doczekać się zaszczytu wstqpienia na służbę do 
radjosłuchacza.

M A R K A

T U N G S R A M
T O  S Y M B O L  D O S K O N A Ł O Ś C I



Z KRAJU I ZE ŚWIATA.
S tacja  SP1IH czynna je s t p rzew ażn ie  

od godz. 4-tej do godz. 6'30 ran o  i od godz. 
14-tej do godz. 22.00, w /g czasu  GMT. S tac ja  
SP1IH bardzo  p ro s i w szystk ich  h am s’ów 
i nasłuchow ców , by  w raz ie  o trzy m an ia  
QSO, lub  u zy sk an ia  n a s łu c h u  SP1IH poza 
wyżej w ym ien ionem i godzinam i, zan o to ­
w ali dolcładnie czas GMT, to n , QRK, QRA 
(bardzo  w ażne), d ługość  fa li i by li ła ­
skaw i zaw iadom ić KKK, e w en tu a ln ie  bez­
p o śred n io  s tac ję  SP1IH, pod  ad re se m : S ta ­
n is ław  K neb loch , T rzeb in ia  326, — zaco 
zo s tan ie  w y słan e  spec ja ln ie  podziękow an ie.

Unja k rótk ofa low ców  sk andynaw sk ich . 
Na o s ta tn im  zjeździe k ró tk o fa lo w có w  s k a n ­
dynaw sk ich , k tó ry  odbył się  n a  w iosnę  b. r. 
w  G óteborgu, u tw orzono  w sp ó ln ą  o rg an i­
zację p. t. — N ord isk  R adio  A m ateu r U nion 
— w sk ró cen iu  NRAU. W zjeździe tym  
uczestn iczy li delegaci D anji, N orw egji oraz 
Szwecji. N astęp n y  zjazd odbyć się m a 
w Oslo.

Z aw ody h o len d ersk ie  odbędą się 
w  dn iach  21—29 w rześn ia  b. r.

Z aw ody m iędzy VK4 i ZL odbyły  się 
w dn iach  13 i 14 oraz 21 i 22 lipca  br.

W dniu 13. październ ika  od godz. 00 00 
dó 24'00 odbędą się zaw ody P. K. R. N. na 
m aksim um  QSO k ra jow ych , pom iędzy s ta ­
cjam i ca łe j P o lsk i a s tac jam i w arszaw sk ie ­
mu R egulam iny  są w p o siad an iu  zarządów  
Klubów .

M iędzynarodow e zaw od y  VK—ZL, zo r­
g an izow ane łączn ie  przez k luby  W. I. A. 
i N. Z. A. R. T. odbędą się w  dn iach  od 5. X. 
godz. 1700 GMT do 6. X. godz. 1700 GMT 
i w  ty ch  sam ych  godzinach  (od 1700 GMT 
w sobo ty  do 1700 GMT w n iedziele) w  dn iach  
12/13. X., 19/20. X. i 26/27. X. b- r. W k aż ­
dym  dw udniow ym  o k res ie  zaw odów  dopu ­
szczalne je s t ty lk o  jed n o  QSO n a  każdym  
z pasów  z d a n ą  s ta c ją  VK lub  ZL. W cza­
sie QSO obow iązuje  w ym iana  kodów  6-o 
cyfrow ych w ed ług  m etody  iden tycznej z do- 
rocznem i zaw odam i A. R. R. L. (p ierw sze 
3 cyfry s tan o w ią  liczbę  w łasn ą , n iezm ien ­
n ą  w czasie ca łych  zaw odów, — każdego

nadaw cy). K ażde QSO z o b u s t r o n n ą  
w ym ianą kodów  liczy się za 3 p u n k ty . Su­
m ę p u n k tó w  zdobytych  m noży się przez 
ilość d is tric tó w  VK/ZL osiąg n ię ty ch  w cza­
sie zaw odów  (ogółem  je s t 8 d is tr ic tó w  VK 
i 4 ZL). N iedopuszczone do zaw odów  są  
stac je  z to n em  gorszym  niż t  8. W czasie 
zaw odów  s tac je  VK/ZL w oła ją  „CQ DX 
T EST “, s tac je  zaś po zo sta łe  „CQ VK ZL “.

Zaw ody są  d o stęp n e  rów nież dla zrze­
szonych  nasłuchow ców  całego św iata . N a­
słuchow ców  obow iązuje  regu lam in  nad aw ­
ców, z tem , że m ają  zano tow ać z n ak  s tac ji 
VK/ZL w o ł a j ą c e j  z a g r a n i c z n ą  (n ie ­
w ażne je s t  od eb ran ie  s ta c ji VK/ZL w o ła ­
jące j ty lk o  CQ), zn ak  s ta c ji w o łan e j, kod  
n ad an y  przez s ta c ję  VK/ŻL, QRK i to n  
s ta c ji w o ła jącej oraz QRK p o d a n e  przez 
s ta c ję  YK/ZL. '

D R U T Y  E M A L J O W A N E
m iedziane oraz oporow e doborow ej 
jak o śc i w y rab ian e  w ed ług  n a jn o ­
w szych m etod  zagran icznych  poleca

FABRYKA DRUTÓW EMALIOWANYCH 

„ E L E K T R O P R Z E W Ó D "
LWÓW, UL. GRÓDECKA 58

S praw ozdan ia  z zaw odów, zaw ierające : 
nazw isko , adres , zn ak  w yw oław czy (ew. n a ­
słuchow y), typ  n ad a jn ik a , in p u t, typ  od­
b io rn ik a , typ  a n te n y  oraz r u b r y k i : d a ta , 
czas (GMT), pas, znak  s ta c ji VK/ZL, kod 
n ad an y  i odebrany , re p o r t p o dany  (QSA, T, 
R), p u n k ty  zdoby te  (sum a końcow a p o ­
m nożona przez ilość d is tric tów ), — w końcu 
k ró tk i op is w łasne j s tac ji, zdanie „I hereb y  
ce rtify  th a t  'I h av e  o p e ra ted  d u rin g  th is  
c o n te s t in  accordance  w ith  th e  ru le s  la id  
dow n, h av e  adh ered  rig id ly  to  th e  regula- 
tio n s  govering  a m a teu r rad io  in  m y coun ­
try , and  th a t  th e  sco re  and  th e  p o in ts  se t 
o u t above a re  tru e  and  p ro p er"  i podpis, — 
n ad sy łać  należy  do 31. XII. b. r. do W. I. A., 
191 Q ueen St., M elbourne, C l.

PRZEGLĄD PRASY.
A u str ia . N um er 9 p ism a „OEM" z lipca  

1935 p rzynosi a r ty k u ł „A us der P ra x is  des 
N e tzan sch lu sses" , dalej sp raw o zd an ia  o p ra ­
cy n a  10 m. i d robne w iadom ości.

C hiny. „QSO“ n r. 6 oprócz w yników  za­
w odów  XU n ie posiada  żadnej ciekaw ej 
tre śc i techn iczne j.

D anja. „OZ" n r. 6 zaw iera  op is s tac ji 
OZ2Q, oraz dalszy ciąg a r ty k u łu  o 3-lam- 
pow ym  superze dla fal k ró tk ic h . Z asto so ­
w ano  tu  o k to d ę  MÓ465, p e n to d ę  w. czest. 
HP4106 oraz APP4120. W num erze  7, OZ7G

an a lizu je  c h a ra k te ry s ty k i p racy  triody , 
lam py ek ran o w an e j i p en to d y  przy za s to ­
sow an iu  ich  we w zm acniaczach k lasy  A, 
B lub  C. Specja ln ie  uw zględniono zale ty  
now ej pen to d y  am ery k ań sk ie j RK-20, przy 
użyciu  jej w  T ritec ie . W części in fo rm a­
cy jnej podano  szczegóły zjazdu k ró tk o fa ­
low ców  sk an d y n aw sk ich  w G oteborgu. 
W num erze  8 op isano  dw ulam pow y od­
b io rn ik  z e k ra n ó w k ą  n a  au d ion ie  w u k ła ­
dzie S chnella . Z astosow ano  tu  lam py o ża­
rzen iu  2 vo lt.



F in land ja . W num erze 5—6 z czerw ca 
1935 czasopism a „OH" znajdu jem y a rty k u ły
0 k ry sz ta ła c h  i an ten a ch , oraz różne d ro b ­
ne  w iadom ości.

F rancja . N um er 6 z czerw ca 1935 o r­
g an u  ofic ja lnego  fran cu sk ich  k ró tk o fa lo w ­
ców  p. t. „R adio-R ef“ zaw iera  a r ty k u ły :
1) Le p rob lem e de la  m an ip u la tio n , 2) Mo- 
n ite u r  co n tró leu r , n ad to  opis s ta c ji F8ST
1 m nóstw o  sp raw ozdań  z dzia ła lności s e k ­
cyj i sekcy j ek sp e ry m en ta ln y ch .

T o s a m o czasopism o w num erze 7 
z lipca  b. r. p rzynosi dłuższy a r ty k u ł te ­
chn iczny  „T elephon ie  d’a m a te u r“, opis na- 
da jn ika-odb io rn ilea  d la  5 m, opis s tac ji 
F8KL i t. d.

H olandja . N um er 14 „CQ-NVIR“ zaw iera  
op is s ta c ji KOOTW IJK-Radio. W num erze 
15 i 16 znajdu jem y a r ty k u ł o tu rm a lin ie  
w św ie tle  now ych  bad ań  nad  tym  s ta b il i­
z a to rem  drgań . R ów nież spec ja lny  a r ty k u ł 
podaje  nam  pogląd n a  rozw ój lam p w yso­
k ie j często tliw ości od tr io d y  A410 poprzez 
te tro d ę  E462 aż do ty p u  rew elacy jnego  
obecn ie , to  je s t  p en to d y  w. częst. AF2.

N ow a Zelandja . W num erze 7 „B reak- 
In “ op isano  w y k o n an ie  am ato rsk iego  m i­
kro fonu , k tó ry  daje  bardzo  dobre w ynik i. 
J e s t  to  zw yczajny m ikro fon  węglow y. J a k  
p rzen ieść  m aksim um  m ocy z o sta tn ieg o  
s to p n ia  n a d a jn ik a  do sy stem u  p ro m ien iu ­
jącego a n te n y  je s t celem  arty lcu łu  p. t. 
Im pedance m atciiing . W a rty k u le  tym  zn a j­
dziem y rów nież opis zm odyfikow anego 
sp rzężen ia  s to p n i zapom ocą k o n d en sa to ra  
i je s t to  t, z. m odified lin k  coupling.

P ortugalja . „QSL“ ofic ja lny  organ 
„R E P“-u n u m er 23 z czerw ca 1935 zaw iera  
opis n a d a jn ik a -o d b io rn ik a  n a  5 i 10 m e­
trów , w iele  po tocznych  w iadom ości i opis 
s ta c ji CT1RP ; n a  fo tog rafji, p rzed s taw ia ją ­
cej tę  stac ję , w idzim y n a  śc ian ie  m nóstw o 
k a r t  an g ie lsk ich , n iem ieck ich , p o rtu g a l­
sk ich , a ty lk o  jed n a  p o lsk a  SP1AR.

W t e m s a m e m  czasopiśm ie num erze 
24 z lipca  1935 znajdu jem y a r ty k u ł o fil­
tra c h , op is s tac ji CT1FI, bo g a ty  przeg ląd  
p rasy , zw łaszcza a fn e ry k ań sk ie j i t. d.

U. S. A . — „QST“ n u m er 6 poda je  opis 
tró jstopn iow ego  n a d a jn ik a  w uk ład z ie  CO-

FD-PA-PA, gdzie zastosow ano  now e lam py 
gazow e ty p u  RK-100. C ałość zas ilan a  je s t 
w p ro st ze sieci 110 DC. W num erze tym  
op isano  rów nież now ą lam pę gazow ą RK- 
100. S pecja lny  a r ty k u ł an a lizu je  w pływ  w a­
ru n k ó w  atm osferycznych  n a  rozchodzenie  
się fa l o bardzo  w ysoldej frekw encji. N u­
m er 7 pośw ięcony  je s t odb io rn ikom  i n a ­
dajn ikom  przenośnym . W num erze 8 zn a j­
dujem y opis 7-lam pow ego su p e ra  z a u to ­
m aty czn ą  w ym ianą  cew ek. D zięki zale tom  
p en to d  nadaw czych  dzisiejszy n a d a jn ik  m a 
znaczn ie  m niej s to p n i d la  o siągn ięc ia  du ­
żego o u tp u tu . W zeszycie tym  w idzim y opis 
n ad a jn ik a , gdzie p rzy  zasto so w an iu  dw u 
pen to d , pen to d y  ty p u  59 n a  o scy la to rze  
T r ite t i p en to d y  RK-20 n a  P. A., m ożem y 
przy 2 lam pach  osiągnąć  4 pasy  i to  uzy­
sk u jąc  duży o u tp u t. A u to r W1AF osiągną ł 
n a  fon ji o u tp u t 100 w a tt. R dzenie żelazne 
zastosow ano  rów nież o s ta tn io  w A m eryce 
w tra n sfo rm a to ra c h  pośr. często tliw ości 
i w w ym ienionym  zeszycie p. A. C rossley  
op isu je  o s ta tn io  w y konane  egzem plarze.

„R a d i o “ n r. 6 p rzynosi dw a c iekaw e 
a r ty k u ły  d la  m a js te rk i am a to rsk ie j, z k tó ­
rych  jeden  je s t pośw ięcony  u rządzen iu  dla 
pom iarów  n a tęż en ia  p o la  an te n y  a m a to r­
sk ie j. P rzy rząd  te n  m oże oddać nam  n ie ­
ocenione u sług i p rzy  ek sp e ry m en to w an iu  
różnych  a n te n . D rugi a r ty k u ł podaje  nam , 
ja k  ta n im  kosz tem  w ykonać  m ożem y k o n ­
d en sa to ry  zm ienne n a  w ysok ie  p rzeb icie . 
W num erze tym  znajdu jem y rów nież b a r ­
dzo poży teczny  a r ty k u ł w raz ze szczegóło- 
wem i obliczen iam i, w skazujący , ja k  o trzy ­
m ać dużą moc o u tp u tu  przy  w zm acniaczach 
k lasy  B. T reść n um eru  d o p e łn ia ją  nad to  
a r ty k u ły  o superze  dla fal 5 m tr., oraz o od- 
b io rn ik u  d la  fal o bardzo  dużej c zę s to tli­
w ości. Nr. 7 pośw ięca  dużo m iejsca  supe- 
rom  k ró tk o fa lo w y m  i są  to  bardzo  duże 
„m aszyny", gdzie zasto sow ano  najnow sze 
lam py am ery k ań sltie . To sam o pow iedzieć 
m ożna o n a d a jn ik a c h  op isan y ch  rów nież 
w  ty m  num erze , gdzie p rzew ażn ie  w  o s ta t­
n im  w zm acniaczu zastosow ano  p en to d y  n a ­
daw cze. Dla o ch rony  u k ła d u  ste ru jąceg o  t. 
z. o scy la to ra  p rzed  do staw an iem  się do 
n iego dużej mocy o s ta tn ieg o  w zm acniacza 
(o ile oba s to p n ie  p racu ją  n a  te j sam ej fali),
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b u d u je  się no rm aln ie  s to p ień  p ośredn i t. z. 
buffer. W num erze 8 „Radio" op isano  u k ła d  
dw ustopniow y, gdzie n a  oscy la to rze  k w a r­
cowym zasto sow ano  p e n to d ę  ty p u  47, a na  
w zm acniaczu  dw ie lam py 150T połączone 
rów noleg le  i p racu jące  przy  n ap ięc iu  ano- 
dow em  2200 vo lt. Poszczególne s to p n ie  
sp rzęgn ię to  ze so b ą  zapom ocą k o n d e n sa to ra

zm iennego o po jem ności 30 jipF, k tó ry  daje 
d o sta teczn ą  och ronę  p rzed  dzia łan iem  
w stecznym  P. A. n a  k ry sz ta ł. P o n ad to  w n u ­
m erze tym  op isano  bardzo  p ro s ty  w  w yko­
n a n iu  w o ltm e te r lam pow y przenośny .

Dla tych , k tó rzy  m ają  dużo „forsy", 
o p isano  dw a n a d a jn ik i u lt ra  now oczesne 
z m odulacją , dla „średn ie j"  m ocy '/■, i lkW .

RAPORTY HAMSÓW.
CZERWIEC 1935.

KLUB LWOWSKI.
BAŻANY. SP1FN nadaw czo QRT, p ra ­

cow ał w y łącznie  teo re ty czn ie ; poza tem  p a ­
kow ał a p a ra tu rę , by udać  się  n a  now e 
QTH. GLINIANY. PL369 do 20. VI. n ieczyn ­
ny  spow odu rem o n tu  i in s ta la c ji n a  now em  
QRA; pod kon iec  m iesiąca  dzięk i dosk o ­
na łym  w aru n k o m  lo k a ln y m  u sk u te c z n ił n a ­
słu ch y  n ajdalszych  zak ą tk ó w  św ia ta  ja k  
ZU, HC, PY, NY, PK, ST, TI, AC, X i W. i. 
KRAŚNIK. PL423 bardzo  ak ty w n y , m ia ł po ­
nad  1000 nasłuchów , z czego w iększość DX; 
dosk o n a łe  w aru n k i DX-owe n a  7 mc w  porze 
ra n n e j zw łaszcza um ożliw iły  odb ió r szeregu 
b. c iekaw ych  s ta c y j ; poza tem  w y b ra ł się 
do Lwowa, gdzie złożył egzam in n a  św ia­
dectw o uzdo ln ien ia . OSŁAWY BIAŁE. PL358 
nasłuchow o  QRT, ale czynny la b o ra to ry j­
n ie , choć ze w zględów  fin an so w y ch  rezu l­
ta ty  n ik łe . PRZEMYŚL. SP1AH bardzo  
ak ty w n y  nasłuchow o  i nadaw czo n a  20, 40 
i 80 m b ; zrob ił 76 QSO, w tem  szereg  D X ; 
p rzep row adzał p róby  fon iczne z SPPL i za ­
m ierzał zam ów ić now e b lo k i do zasilacza, 
ze w zględu n a  rac. SP1EF budow ał zasilacz 
sieciow y do o d b io rn ik a  i p rzygo tow ał ma- 
te r ja ł do budow y now ego tra n s fo rm a to ra  
d la  x m tra . PL374 (YL) po  p rzen iesien iu  
się n a  s ta łe  do P rzem yśla  i za in s ta lo w an iu  
an ten y , o d b io rn ik a  i t. d., — przygotow uje 
się do w yruszen ia  w  e te r. RÓWNE. PL357 
spow odu vy QRL zrobił ty lko  18 nasłuchów , 
w szystk ie  eu ro p e jsk ie . STRUSÓW. SP1FE  
spow odu w akacyj n iecz y n n y .TREMBOWLA. 
SP1FF n araz ie  n ieczynny  spow odu oddan ia  
falom ierza i m o n ito ra  do w yskalow an ia . 
PL377 QRT spow odu QRL przy p racy  za­
wodowej. WŁODZIMIERZ. PL346 QRT spo­
w odu choroby . ZIMNA WODA. PL373 n ie ­
czynny spow odu ćw iczeń w ojskow ych. 
LWÓW. SP1AR bardzo  alrtyw ny, p racow ał 
zw łaszcza dużo na  28 m cb, uzysku jąc  na  
CO-FD-FD słab o  w ydajnym  w iele rep o rtó w  
z całe j E u ro p y ; na  in n y ch  p asach  z DX-ów 
„o d rab ia ł"  zw łaszcza U. S. A., sk ąd  m. i. 
p rzekazyw ał te leg ram  z życzen iam i ślubne- 
mi do SU1CH; n a  „bugu" doszedł już do 
180 l i te r  n a  m in u tę ; zam on tow ał w x m trz e  
now y am ery k ań sk i k ry sz ta ł n a  80 mb. 
SP1BQ p racow ał reg u la rn ie  n a  7 i 14 mcb, 
lecz ciekaw ych  DX-ów w tym  m iesiącu  n ie  
m iał. SP1CÓ n ieczynny  spow odu vy QRL. 
SP1ED budow ał p rzenośny  x m tr TPTG  m a­

łe j m ocy przeznaczony  do p racy  podczas 
w yjazdów  i w ycieczek ; nadaw czo QRT 
spow odu funkcyj k lubow ych. SP1FL d o sta ł 
k ry sz ta ł z A m eryki i p rzy s tąp ił do budow y 
tr i- te ta . SP1FP vy QRL, w ięc QRT. SP1HI 
n ieczynny  spow odu b ra k u  czasu ; p rzygo to ­
w yw ał się do w yjazdu  z a p a ra tu rą  do Ryp- 
nego. SP1HN bardzo  czynny, mimo e n e r­
g icznych  p ro te s tó w  sąs iad ó w  i vy QRM ze 
s tro n y  m otorów . SP1HX p raco w ała  nad  b u ­
dow ą now oczesnego l-V-2 sieciow ego ; n a ­
dawczo QRT. SPILK k o n ty n u o w a ła  n a d a ­
w an ia  dośw iadczalne z m aja, poczem  p ra ­
cow ano reg u la rn ie  z P o lsk ą  i E uropą. PL325 
a k ty w n y  nasłu ch o w o  i o siąg n ą ł fb DX-y, 
ja k  U rugw aj, K enję, B razylję, Jap o n ję , 
H ong K ong .A rgen tynę, H edżas, K ongo i w. i. 
PL376 n o rm aln ie  ak ty w n y  n a  7 i 14 mc, 
zrob ił 250 n a s łu c h ó w ; z c iekaw szych  W, 
VU, LU, CX, PY , ZB, FA, FT, VE, SU i Y I ; 
w ysła ł 70 k a r t  QSL. KROSNO. SP1HG spo ­
w odu w yjazdu QRT.

KLUB WARSZAWSKI.
WARSZAWA MIASTO. SP1AU przyw ę­

d row ał w czerw cu z W łoch do W arszaw y 
ro zb ija jąc  n am io ty  n a  P radze. P rzed  p rze ­
p ro w ad zk ą  zdem olow ał sw ą stac ję  z ro zp a­
czy, gdyż kw arc  mu m yszy zjadły. D ał się 
słyszeć dop iero  w lipcu n a  now ow ybudo- 
w anej s tac ji k lubow ej n a  7 mc, qro. Ze 
złow ionych  p e re łe k  — W2, a z p e re ł — Fb8. 
G łów ny n a c isk  k ładz ie  n a  łączność  k ra jo ­
w ą .— SP1BH d a ł się nąm ów ić i w ygram o­
lił s ię  w e te r. Na w stęp ie  w y ko le ił się  za 
p as 7mc, n ad a jąc  n a  fali 38 m tr. Dzięki 
p ersw azji kolegów  d a ł się  p rzek o n ać  i n a ­
p row adzić  na  p raw ą  drogę. N iezw ykle za­
m iłow any  k ró tko fa low iec  i u ta len to w an y  
w ynajdyw acz ta n ic h  źródeł sp rzę tu , g rom a­
dzi części rad jow e, row erow e, różne s ta re  
g ra ty  i au to m a ty  celem  p rzeró b k i n a  k ilo ­
w aty . D obry ja k o  o p e ra to r i ko m b in a to r. — 
SP1TZ m arn o tra w n y  syn  nareszc ie  w rócił 
n a  ło n o  rodziny , ob iecu jąc popraw ę. H istó- 
ry czno -h iste ryczny  M esny pow ędrow ał do 
lam usa , a n a  jego m iejscu  s ta n ą ł n ieb o ­
siężny  cofd z pa  do k w ad ra tu . P racu je  b. 
często  n a  7mc, lecz n ie s te ty  in te rfe ru je  
z SP1AU w e te rze  i w k lub ie . — SP1BL  
rozpoczął ponow nie  p racę  n a  7mc, zdradza­
jąc  w y b itn e  zdolności jak o  o p e ra to r. N ara-



zie zan ieczyścił e te r  sw ym  racem . SP1BG  
p rz e s ta ł chodzić , pew nie  siedzi i m yśli
0 cofdpa z pow ielanem i często tliw ościam i
1 po b ie lan em i częściam i. — SĘICS QRT. 
SP1BD — QRT. SPIIC — n a ro b ił n a  7mc 
dx’ów co n iem iara . W ypom pow ał się i na- 
raz ie  zam ilk ł. SPID Q  — u sk u te c z n ia  QSO 
n a  3,5 m c n ad a jn ik iem  copapa. SP1FT
w k lu b ie  spokó j, c isza będzie — p ó k i S P IF T  
do n a d a jn ik a  n ie  siędzie. — MILANÓW EK. 
SP1FD — re p rezen tacy jn y  fo n is ta  i lin g w i­
s ta . G ada fon ją  n a  7mc w szelk iem i możli- 
w em i językam i aż do asy ry jsk iego  i b a b i­
lońsk iego  w łącznie . T rochę tam  z g ra fją  
n ie  tęgo , ale m a jąc  za godło „ Ju trzen k ę"

n ie  w iadom o, czy ju tro  n ie  zaim ponuje te m ­
pem  150na.... godzinę. REMBERTÓW. SP1AJ 
— cicho, spoko jn ie  k lei i w iąże sznu rkam i 
sw ego H artley ’a szyku jąc  się  do p racy  na  
7mc. ŁOMŻA. SP lF U  — p n ie  się coraz w y­
żej. Z asadzone n iedaw no m aszty  w yrosły  
już n a  25 m etrów . Gdy o siągną  s tra to s fe rę  
w tedy  pew nie rozpocznie  p racę  n ie  bez 
szans n a  dx’y. Tym czasem  p racu je  la b o ra ­
to ry jn ie  o d k ryw ając  znane  już typy  n a d a j­
n ików . Z c iekaw szych  w yczynów  — o d k ry ł 
u k ła d  C o llp its’a. WYSOKIE MAZOWIEC­
KIE. S P 1B 0  — zap rze s ta ł czasow o p racy  
w e terze , a w zią ł się za o rgan izac ję  oddzia­
łu  PKRN, z jednyw ując now ych członków .

W  n u m e r z e  p a źd z ie rn ik o w y m  „K. P .“ za m ie śc im y  ra p o r ty  za  lip iec  i r a p o rty  za  s ie rp ień  b. r.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW

S p raw ozd an ie  P o lsk ieg o  B iura QSL 
za lip iec  i s ierp ień .

W lip cu  p rzek azan o  ogółem  3.876 kar* 
QSL, w tern 2.274 z k ra ju  i 1.602 z zag ra­
n ic y ; w s ie rp n iu  zaś 2.853 k a r t  QSL, w tern
1.841 z k ra ju  i 1.012 z zagranicy .

B iuro  QSL k o m u n ik u je  w szystk im  za­
in te reso w an y m , że do roczne ferje  le tn ie  
b iu ra  zo sta ły  w r. b. zakończone w dn iu  
10. w rześn ia .

Sta łe  dyżury Kom isji E gzam inacyjnej 
L. K. K.

Począw szy od 1. X. b. r. K om isja E gza­
m in acy jn a  L. K. K. u rzędow ać będzie  s ta le  
w każdy  pierw szy  w to rek  m iesiąca  od godz. 
19'00 do 19T5 w  loka lu  k lubow ym  przy ul. 
Z yb lik iew icza 33. W razie  s taw ien ia  się 
w w ym ien ionym  czasie k an d y d a tó w  do 
egzam inu  n a  św iadectw o  uzdo ln ien ia , K o­
m isja  au to m aty czn ie  p rzed łuża  urzędow a­
n ie , aż do p rz e p y ta n ia  w szystk ich  k a n d y ­
datów .

Od 1. X. b. r. n ie  będzie  już dopuszczalne 
zg łaszan ie  się  kan d y d ató w  w p ro st do po ­
szczególnych  członków  K om isji celem  p rze­
egzam inow ania, an i też  żądanie zw oływ ania 
K om isji w dow olnych te rm inach .

N ajbliższy egzam in odbędzie się 1. p a ­
ździe rn ika.

W zn ow ien ie  urzęd ow an ia  Sekretarjatu .
Z godnie z zapow iedzią  ferje le tn ie  Se­

k re ta r ja tu  zakończyły  się w dn iu  10. IX. 
S ek re ta rz  u rzędu je  w lo k a lu  k lubow ym  na-

raz ie  nad a l w p o n iedz ia łk i, aż do czasu 
og łoszen ia  now ego ro zk ład u  godzin u rzę­
dow ych funkc jo n ariu szy  L. K. K.
J eszcze  w  sp raw ie  k ryszta łów  kw arcu.

W zw iązku z k o m u n ik a tem  z n ru . 8 
„K. P .“ T. M. L. K. K. w y jaśn ia  d o d a tk o ­
w o, że sp row adzone b ędą  t y l k o  k ry sz ta ły  
n a  pas 80 m. i to  bez op raw ek  (w yko­
n an ie  dob rych  op raw ek  n ie  p re d s ta w ia z re -  
sz tą  żadnych  trudności). Z am ów ienie zo­
s ta n ie  u sk u teczn io n e  ty lko  w razie  zeb ra ­
n ia  odpow iedniej ilości zgłoszeń i będzie 
jednorazow e, to  też zw raca się uw agę 
członków  n a  tą  jed y n ą  okazję . Poszczególni 
ham s pow inn i zaopatrzyć  się od razu  w k ilk a  
sz tu k  k ry sz ta łó w , n a  różne fale pasa  80 m. 
Z g łoszen ia  przy jm uje  się ty lko  do dn ia
10. X. b. r., poczem  zg łaszający  się  zo s tan ą  
zaw iadom ieni, czy zam ów ienie dojdzie wo- 
góle do sk u tk u , oraz gdzie m ogą w płacić 
n a leży to ść  za k ry sz ta ły  (ca ła  na leźy to ść  
będzie p ła tn a  z góry).

Form ularze rap ortów  m iesięczn ych .
R ap o rty  m iesięczne  za w rzesień  należy 

dostarczyć  do 8. X. w form ie do tychczaso ­
wej, lub n a  fo rm u larzach  (dotyczy tych , 
k tó rzy  fo rm ularze dosta li). R ap o rty  za paź­
d z ie rn ik  i dalsze b ędą  m ogły być d o s ta r­
czone do s e k re ta r ja tu  L. K. K. jedyn ie  
n a  fo rm u larzach  specja lnych , k tó re  w rzu­
cone b ęd ą  do s lsry tek  QSL członkom  m iej­
scow ym  w dn iach  najb liższych , a p ozosta ­
łym  rozes łan e  będą  pocztą.

KOMUNIKAT WILEŃSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW
K om unikaty Zarządu W. K. K.

W d n iu  9. IX. b. r. rozpoczyna się k u rs  
n ad aw an ia  i odb io ru  M orse’a, dla zaaw an­
sow anych . Będzie on m ia ł n a  celu podc ią ­
gn ięc ie  tem pa  odbioru  i n ad aw an ia  cz łon­
ków  K lubu  do 130 l i te r  n a  m in u tę , a ta k ­

że „przyzw yczajenia" liam sów  do n a leż y te ­
go p row adzen ia  ko resp o n d en c ji w eterze , 
gdyż ja k  praktykca w ykazała , n iek tó rzy  
z n ich  p osiadający  n aw e t licencję  n ie  zaw ­
sze w iedzą, ja k  należy przeprow adzać  qso, 
zw łaszcza z dx-am i. Ć w iczenia odbyw ać się 
się będą  w lo k a lu  K lubu  w pon iedzia łk i,



środy i p ią tk i każdego ty g o d n ia  od godz. 
19-tej do 20-tej MEZ. Ze w zględów  zrozu­
m ia łych  udzia ł ham sów  n a  k u rs ie  w in ien  
być jakna jliczn ie jszy .

Pom im o dość częstego  p rzypom inan ia  
cz łonkom  K lubu  o obow iązku  p ren u m ero ­
w an ia  „K ró tkofa low ca P o lsk iego", znikom y 
ty lko  p ro c e n t om ów  w y sła ł p re n u m e ra tę  
za ro k  1935, a w iększość zalega jeszcze n a ­
w e t za ro k  ub.

Z arząd W. K. K. raz jeszcze przypom i­
na, iż należy  bezw zględnie K. P . p ren u m e­
row ać. P re n u m e ra tę  za ro k  b. w in ien  k a ż ­
dy cz łonek  W. K. K. p rzes łać  bezpośrednio  
do ad m in is trac ji K. P., n a to m ia s t zaległości 
op łac ić  u  gospodarza  K lubu  SP 1 BY.

Z arząd W. K. K. p ro s i w szy stk ich  n a ­
słuchow ców , a  tak że  nadaw ców , o liczn ie j­
sze w zięcie u dz ia łu  w  n a s łu ch iw an iu  s tac ji 
SP 1 AU i n a d sy ła n ia  w yników  do sek re- 
ta r ja tu  n a  sp ec ja ln ie  w ty m  celu  w y d ru k o ­
w anych  b la n k ie ta c h . In fo rm acji o czasie 
p racy  s tac ji SP 1 AU udzie la  se k re ta rz  
k lu b u  SP 1 BK.

W obec częstych  u sk a rża li się  n a  b ra k  
k a r t  qsl od k o resp o n d en tó w  zam iejscow ych, 
b iu ro  QSL W. K. K. w y jaśn ia , że o s ta tn i 
tr a n s p o r t  k a r t  qsl nadszed ł z b iu ra  QSL 
P. Z. K. w d n iu  13. VII. b. r. i od tego 
czasu  dalsze tra n sp o r ty  n ie  w pływ ały .

B ib ljo tek a rz  W. K. K. zw raca się z p ro ś­
b ą  do członków  K lubu, by  w m ożliw ie 
szybkim  czasie pozw racali pożyczone k s iąż ­
k i i czasopism a. Ci, k tó rzy  p rze trzym ują  
k s iążk i ponad  te rm in , dz ia ła ją  n a  szkodę 
innych . W razie  dalszych  zaleg łości o g ło s i­
my nazw iska  członków  zalegających  ze 
zw ro tem  w QST !

S k a rb n ik  W. K. K. p rzy p o m in a  raz 
jeszcze o obow iązku  regu lo w an ia  sk ła d e k  
cz łonkow sk ich , zarów no b ieżących  ja k  i za­
leg łych . S k ład k i m ożna p rzekazyw ać na  
kon to  p. M iłaszew skiego E ugen ju sza  nr. 
80571 P. K. O.

Ż ycie k lubow e.
W m iesiącu  s ie rp n iu  r. b. zo s ta ł p rzy ­

ję ty  do K lubu  p. J a n  Ja ro s iń sk i SPL 777, 
zam. w W ilnie.

SPL 73 doczekał się w reszcie licencji 
i zn ak u  SP1AO. O bieca so len n ie  w yruszyć 
w e te r  już we w rześn iu  r. b.

SP 1 H J zm ien ił QRA i zam ieszka ł na  
ul. P ie k ie łk o  (hil) nr. 7m. 4, (kondo lencje  
spow odu b lisk o ść  SP1MB!).

Lida Q ST !
Z arząd W. K. K. zw raca się do h am s’ów 

lidzk ich  z apelem  o u ru ch o m ien ie  n a d a jn i­
ków  i pod jęc ie  reg u la rn e j p racy  w eterze. 
D otychczas L ida bez żadnych  szczególnych 
pow odów  je s t ca łk iem  QRT. P rosim y  o n ad ­
sy łan ie  rap o rtó w  z dzia łalności, n aw et je ­
żeli tak o w e  w y p ad n ą  nega tyw n ie . R apo rty  
p rosim y  sk ład ać  m enagerow i d is tr ic tu  Lida 
p. S te fanow i G ałkow sk iem u SP1AB. Cze­
k am y ! SP1JW  pom im o o b ie tn ic , do tychczas 
n ic  n ie  zrob ił 1

Kącik D x-ow y.
SP1LM sygnalizy je , że n a  14 mc. w y­

chodzą już VK i ŻL, k tó re  to  perfixy  
w ciągu  całego la ta  n ie  b y ły  w W iln ie  s ły ­
szane. N ajlepszy czas odb io ru  0700—0900 
1200-1400  MEZ.

W iad om ości ogó ln e .
P olsk ie  R adjo  w W ilnie zam ierza w dn iu  

31 s ie rp n ia  zorgan izow ać tra n sm is ję  ze 
s ta tk u  „P an  T adeusz" n a  W ilji. W sp ó łp ra ­
cuje p rzy tem  W ileńsk i K lub K rótlcofalow - 
ców, k tó ry  in s ta lu je  n a  s ta tk u  n ad a jn ik  
k lubow y SP 1 WK. Jeżeli pogoda i trz a sk i 
a tm osferyczne „nie zaw iodą", to  je s t n a ­
dzieja, że te n  ciekaw y  ek sp e ry m en t uda 
się dobrze.

W ym ieniona wyżej s ta c ja  k lubow a 
SP1W K p racu je  obecn ie  często  n a  84'14 m. 
(cc) w godzinach  około  0000. D nia 30 s ie r ­
p n ia  uzy sk an o  ciekaw y dx foniczny, a m ia­
now icie  W ile jkę  P ow iatow ą, gdzie m ieliśm y 
po łączen ie  ze s ta c ją  SP1ID. W ty m  sam ym  
czasie p rzeprow adzono  qso z dw om a s ta ­
cjam i lw ow skiem i.

NASŁUCHY.
PL325 (LWÓW — LEWANDÓWKA).

N asłuchy  dx-ow e n a  m aj 1935 r. R cvr: Schnell, 1 — V—2. Aer. „L“ 35 m. 7 i 14 mcb.
A rgentyna: lu4b tk , lu6er, lu7ef. Azory: 

ct2bc. Australja: vk3kx. B arbados: vp2at, 
vp2bx, vp2cd. B razylja: py2ae. Canada: 
v e la e , v e la q , v e ld c , v e ld z , v e le p , v e lg i, 
ve2am , ve2bb, ve2bd, ve2ee, Ve3er, ve3jv, 
ve3w u. Canal Zone: k5ac, k5an . Chile: 
c e la q , ce4ad. Cuba: cm2do. Egipt: su lrk . 
Irak: yi3fb. Jam aica: vp5ab. Kenja: vq4crh. 
Labrador: v o ln . M adera: ct3an. Malta: 
z b le , zb li, vp3a. M arocco: cn8fcr.

N igerja: zd2c. Peru: oa4m. Trynidad: vp4ta. 
T urkestan: u8nm . U. S. A.: w la rc . w ljt , 
w lcd , w lcsc , w lh o u , w lfu o , w lzb , w id n i, 
w lh q k , w ld b s , w lsp , w la e r , w lqb , w lh lv , 
w ld y a , w 2cur, w 2eoh, w2gmz, w 2hbn, w2eyz, 
w2fem, w2gdg, w2gwe, w2to, w 2ch, w2cad, 
w2ccz, w2fiv, w2frf, w3cdm, w3fgo, w3dpc, 
w3crg, w 3ban, w4cch, w 4cre, w 4sv, w7bis, 
w 8cna, w8gyb, w8mmq, w8izn, w 9adn, w9- 
drn , w9ga.

R ed ak to r naczelny : B olesław  Polio. R ed ak to r odpow .: M ieczysław  Chybiński.
W ydaw ca: „Lwow ski Klub Krótkofalowców".

Zw iązkow e Z ak łady  G raficzne, Spółdz.z odp. udz., Lwów, ul. K rzyw a 10. Tel. 290-05.



K Ą C I K

KALKULACJA
1) Jed n o la m p o w y , b a te ry jn y .

Już daw no chcie liśm y op isać a p a ra t 
tan i, nada jący  się d la wsi, o n isk ich  ko­
sz tach  u trzy m an ia  i p rzy s tęp n e j dla k a ­
żdego cenie . A p arac ik  te n  n ie  pow in ien  
copraw da znajdow ać się b liżej, jale 40 km  
od s ta c ji nadaw czej, gdyż n ie  op łaca  się 
w zestaw ien iu  z d e tek to rem , zaś odbiór 
zag ran icy  s taw ia  pod znak iem  zap y tan ia , 
„ lokalnej"  znów  n a  g ło śn ik  n ie  da nape- 
w no dobrze.

W n iez łych  w aru n k ach  daje on n aw et 
do 30 stacy j, „na p ew n iak a"  zaś zaw sze k il­
kanaśc ie .

U kład  jego je s t bardzo  p ro s ty ;  zw ykła 
a u to d y n a  (rys. 1) zm on tow ana  n a  p u d e łk u  
de tek to ro w em  w ym iarów  np. 155 X 100 mm, 
z 2 cewelc „M anczarsk i" , k o n d en sa to ra  
zm iennego m ikow ego ze średn ie j w ielkości 
sk a lą , b loczku  200 i 500 cm, oporu  2 MU, 
p o d staw k i s ta rego  ty p u  i w y łączn ika  oraz 
gn iazdek  nieizo low anych , w  sposób rozm ie­
szczenia  np. w ed ług  rys. 2.

Cew ki p ła sk ie  z rob ione  m ogą być z te ­
k tu ry , lep iej zaś z fib ru , p reszp an u  i t. p. 
w ykro jonego  w  sposób w skazany  rys. 3, 
o średn icy  zew nętrzne j 8 cm, zaś w ew nętrz ­
nej 2 cm. Z aczynam y je n a s tę p n ie  p rzep la­
ta ć  d ru tem  0'3 em alja  X  jedw ab dając (,od 
środka) 20 zwoi n a  cew kę an ten o w ą , po ­
czem  w dalszym  ciągu naw ijam y 55 zwoi 
n a  n iej ja k o  cew kę s ia tkow ą. Na cew kę 
re ak cy jn ą  dajem y 35 zwoi d ru tu  0'3 mm,
2 X  b aw ełn a  z obaw y przed k ró tk iem  
zw arciem . O porn ik  żarzen ia  zbyteczny , p rze­
łą cz n ik  n ie  o p łaca  się.

S ka lku lu jm y  jego k o s z t :

paczka 100  zł
k o n d e n sa to r m ik. P30 „
w yłączn ik 070  „
cew ki 1-20 „
p o d staw k a 0-50 „
sk a la 0 80 „
opór 0-45
k. s ta łe  200 i 500 0-80 „
sznu ry  i gn iazd k a 1-50 „
inne 2-00 „

razem  10*25 zł
Do tego  przychodzi lam pa za cenę oko­

ło  12 zł, a k u m u la to r 10—25 ag. 2 volto- 
w y za k ilk a  z ło tych , b a te r ja  s ia tk o w a  20 
v o lt używ ana ja k o  anoda i ta n ie  s łu ­
chaw ki. Z a n te n ą  k osz t n ie  pow in ien  
o w iele p rzek raczać  sum y 40 z ło tych , to  
znaczy... „dete fonu".

BCE/a.

ODBIORNIKA.
B ate ry jk a  w cenie 2'50 s ta rczy  dosło ­

w nie n a  ro lt, zaś a ltu m u la to r ładu jem y  co
2—3 m iesiące. M iesięcznie zatem  u trzy m a­
n ie  odbiornilca n ie  leosztuje w ięcej ja k  1 zł.

Pozw olić sob ie  może n a  to  dosłow nie k a ­
żdy, a p a ra t te n  m a najw yższą sum ę k a lk u ­
lacy jn ą  ze w szystk ich , daje  odbiór n a  s łu ­
chaw ki o sile d e te k to ra  w  m ieście i to  ró ­
w nie  czysto.

■/. M. C hybiński.



NOWINKI.
N ajm niejszy radjoodblornik . O glądali­

śm y n a  w ystaw ie  rad jow ej we Lwow ie 
w ub ieg łym  ro k u  m a lu tk ie  ap a rac ik i r a ­
djow e, k ry sz ta łk o w e  w ielkości p u d e łk a  od 
zap a łek  lub  m ałej p u d ern iczk i, bądź k a r tk i-  
pocztów ki a n aw e t tu tk i  pap ierosow ej ; 
czy ta liśm y, że n a  w ystaw ie  rad jow ej we 
W iedniu  w ystaw iono  ap a rac ik  k ry s z ta łk o ­
wy w ielkości n ap a rs tlta .

O becnie m am y na jm n ie jszy  rad joodb io r- 
n ik , zbudow any przez a m e ry k a ń sk ą  w y­
tw ó rn ię  R. C. A. J e s t  to  3-lam pow a super- 
h e te ro d y n a , z a s ilan a  z sieci p rąd u  zm ien ­
nego, m ieszcząca się w pu d e łeczk u  w ie lko ­
ści 12 X  8 X  5 cm (pude łko  z tu tek ). T a­
k ie  m ałe  w ym iary  d a ły  o siągnąć  się dzięki 
spec ja lnym  lam pom , w ysokości 2 cm o ś re ­
dn icy  1 ’5 cm.

N orm andie, najw iększy  obecn ie  o k rę t 
św ia ta , k tó ry  n iedaw no  odbył p ierw szą  p o ­
dróż do Nowego Jo rk u  p o siad a  74 g ło śn ik i, 
za in s ta lo w an e  w różnych  m iejscach  a s łu ­
żące do n ad aw an ia  audycyj rad jow ych , 
w łasnych  k oncertów  o rk ies tro w y ch , p o d a­
w an ia  różnych  w iadom ości pasażerom  i t.d. 
Do za łożen ia  te j in s ta la c ji g łośn ikow ej uży to
10.000 m k ab la , a w zm acniacz p o siad a  350 
wTa t t  m ocy.

E lektryczne sk rzyp ce. Po k ilk u m ie ­
sięcznych  p ró b ach  udało  się członkow i 
L. K. K. sk o n s tru o w ać  sk rzypce, zbudow a­
ne n a  zasadzie e lek tro m ag n ety czn e j, gdzie 
d rg an ia  s tru n  przenoszą  się  za pom ocą od­
pow iedniego m echan izm u n a  ad ap te r, p rze­
tw arza jący  d rg an ia  m echan iczn ie  n a  e lek ­
try czn e  bez u dz ia łu  p ow ie trza  o taczającego. 
Podobne p róby  p rzeprow adzono  sw ego cza­
su  w B erlin ie , je d n a k  fachow a p ra sa  n ie ­
m iecka n ie  opub likow ała  ich  dosta teczn ie  
p rzys tępn ie .

Z budow ane sk rzypce  e lek try czn e  są  
praw dopodobn ie  p ierw szym  ta k im  in s tru ­
m en tem  w P o lsce i da ły  zupe łn ie  dobre 
w yn ik i w  p róbach , p rzeprow adzonych  przez 
o rk ie s try  w  tegorocznym  k arn aw a le .

Poniew aż now ość, ja ltą  są  in s tru m e n ty  
„e lek tryczne" za in te re su je  n iew ątp liw ie  n a ­
szych C zyteln ików , zam ieścim y w n a jb liż ­
szych nu m erach  do k ład n y  opis ich  am a­

to r s k ie j  budow y.
In s tru m e n ty  te  s tw arza ją  now e m ożli­

w ości m uzyczne, gdyż w e w zm acniaczu  m o­
żem y w sposób c iąg ły  ich  b arw ę  zm ieniać, 
u zysku jąc  c iekaw e e fek ty . N akon iec  dodać 
należy, że in s tru m e n t ten  n ie  je s t m ech a­
nicznym , ja k  g ram ofon  i t. p., lecz w ym aga

Z auw ażone om yłki druku z nr. 8 :
n ap ięc ia  do anody. — 
ró żn y ch  p o łożeń  cew ek.

um ieję tności g ra n ia  n a  sk rzypcach  i to  n a ­
w e t w  w iększym  s to p n iu  niż zw yczajnie.

R ozbudow a urządzeń  technicznych  
urządzeń P o lsk ieg o  R adja. W najbliższym  
czasie P o lsk ie  Radjo w prow adzi do służby 
tran sm isy jn e j szereg  in s ta lacy j tech n icz ­
nych , m ających  n a  celu  udo sk o n a len ie  
audycyj n ad aw an y ch  z poza s tud ja . K ażda 
ro zg ło śn ia  o trzym a specja lny  k o m ple t u rz ą ­
dzeń do tran sm is ji. K om plet ta k i sk ład ać  
się będzie  ze w zm acniacza trzylam pow ego, 
m ającego n a  celu  w zm acniać im pu lsje  m i­
kro fonow e a w zm ocnienie to  w yn iesie  około
10,000.000 razy. Każdy w zm acniacz w yposa­
żony będzie w m ixer p rzys to sow any  do 
p racy  dla trzech  m ikro fonów  sp raw ozdaw ­
czych. P rzy  pom ocy tego  m ixera  m ożna 
będzie n a k ła d a ć  audycje  n adaw ane  przez 
poszczególne m ik ro fony , m odulow ać dźw ię­
ki, u zu p e łn iać  i t. p.

M ixery i w zm acniacze pozw olą na 
um ieszczanie  w  dow olnym  p u n k c ie  k ra ju  
stacy j spraw ozdaw czych, sk ąd  nadaw any  
będzie rep o rtaż . O dległość p u n k tu  sp raw o­
zdaw czego od rozg łośn i może w ynosić dzięki 
tym  urządzen iom  techn icznym , n aw et do 
400 km.

C hrapiący sp eak er. O czywiście w A m e­
ryce  ! Pew ne tow arzystw o  rad jow e ogłosiło  
k o n k u rs  n a  posadę  sp eak e ra , z tem , że s ta ­
now isko  to  o trzym a k a n d y d a t, k tó ry  od­
znaczy się czem ś niezw ykłem , oryg inalnem . 
Jed en  z ub iegających  się, n ie jak i p . Gib- 
bons, odczytyw ał d ługi i nu d n y  k o m u n ik a t 
g ie łd o w o -to w aro w y ; po chw ili zasn ą ł i p o ­
czął g łośno  ch rap ać  (a ch rap an ie  to  m iało 
bardzo  podobać się  rad josłuchaczom ); w n e t 
zbudzony, rzekom o przez sygnał rad jo sta - 
cji, poczyna ja k  w ystraszony  i p rze lękn iony  
opow iadać swój sen  a ta k  kom icznie i do­
w cipnie , że słuchacze  zaśm iew ali się. No 
i zaraz zaangażow ano p. G ibbons a w k o n ­
tra k c ie  um ow nym  m usia ł zobow iązać się, 
że cz te ry  razy  w  m iesiącu  zaśn ie  przed  m i­
k rofonem .

Na w y sta w ie  radjow ej w Paryżu w y­
staw iono  o d b io rn ik , k tó ry  zam iast ska li 
z n ap isam i s tacy j, po siad a ł m apkę a na  
n iej w yznaczone w ażniejsze s tac je  radjofo- 
n iczne. By słyszeć ja k ą ś  stac ję , w ystarczało  
w łożyć w tyczkę w  gn iazdko  przy nap isie  
danej stac ji.

Nauka czytan ia  i pisan ia  przez radjo. 
W ęgiersk ie  rad jo s tac je  rozpoczynają  w je s ie ­
n i b. r. n adaw an ie  n a u k i czy tan ia  i p isan ia , 
by w ten  sposób zw alczać analfabetyzm .
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HADJOAMATORZYI ZAPISUJCIE SIĘ NA CZŁONKÓW KLUBÓW KRÓTKOFALOWYCH!


